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WILLY sKLAREK, 
brait Leona i wspólnik w Je
go oszuka6czych machina. 

cja<:h. 

Strejk włókniarzy ma sie rozpoczat w piatek? 
Ostateczna uch.wala p·owzięta będzie na środowem zebraniu. -

Dwugodzinny stł-ejk robotników sezonowych 
proklamowany na poniedziałek 

Łódź, 11 czerwca. f . Związ~i zawodowe !Dają zamiar . w bran!a robotników sezonowych. Posta-
1 
ra uda się do magistratu. i wofewódz· 

(d) Przygotowania do stra 'ku w . , C1"'1?U bteząqego tygodnia zwołać wie- now1ono twa. z obszernym _ memor13łem. W me-
fuyśle włók"enniczym trwal w przej ce na teren·e szeregu fabryk, których PROKLAMOWAC NA PONIEDZIA· -.morJale tym robotnicy będą doma~ać 
związki zawodowe oficjalnie ą~ koczo~~ robotnicy nie należą do żadnych orga. LEK DWUGODZINNY STRAJK PRO- się uruchomienia robót w ciągu 6 dni w 
kowal w mini t r i a mu 1j njzacyj zawodo\l'ycb. Chodzi o ustale· TESTA CY JNY. tygodniu i przywrócenia zeszłorocznych 
Społec~nej swą sd:c~zję e pracy i Opfek nie, czy niełrzes~eni. robotnic~ ~ównież r Jednocześni~ rów!1ież wyłonioną ~e- stawe~ płac W wysokości 7.75 zamiast 

W 'bli. • d • odbft" . przyłączą Silę do akcJi ·stra.r"kowe1· legację, składa1 -;.cą się z przedstawicieli obecnie 6.25· · 
•
1 

na1 ~edzszą .sro ę . ~zd•e się Wczoraj odbywały się w Łodzi ze- wszystkich związków zawodowych, któ . 
wspo ne posi. en•e wszystkich elega· 
tów fabrycznych, należących do orga
ntzacji zawodowej. Na zebraniu tem bę
dzie mowa o sprawach technicznych, 
związanych z podjęciem aJccJi strajko· 
wej. Strajk w przemyśle włókenn: czym 
objąć ma nietylko okręg łódzki, ale te
ren całej Polski. 

W ciągu najbliższych kilku dni, do 
środy dnia 15 b· m. będą się odbywały 
zebrania w poszczególnych związkach 
za~odowy~h, na których również bę. 
dz·e omawiana obecna sytuacja w prze
myśle włókienniczym. 

Jak t~erdzą, 
STRAJK PROKLAMO W A~ ZOSTA

NIE NA PIĄTEK 17 b. m. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie Je· 

szcze jednak nie zapadłw 

Belgijska para . 
królewska 

Gorgonowa nie przyj-=ła pieni-=dzy 
zebranych dla niej przez artystów teatru lwowskiego 

Lwów, 11 czerwca. I wiktu dla Gorgonowej. I niej obcych ludzi. Oświadczenie to, na 
(d) Donosiliśmy niedawno, że grupa Obecnie Gorgonowa oświadczyła za· żądanie zarządu więziennego, Gorgono-

artystów teatru lwowskiego zebrała w 1 rządowi więziennemu, że nie przyjmie! wa złożyla na piśmie. Prawdopodobnie 
drodze składek 62 zł. i pieniądze te zło-

1
1 tych pienię·dzy, albowiem honor jej nie pieniądze zostaną zwrócone ofiarodaw• 

żyla w zarządzie więzienia na poprawę pozwala korzystać z łaski zupełnie dla com. 

łszyw ula nów 
aresztowany został wc2oraj w Krynicy 

Krynica, 1 t czerwca. I który od dłuższego czasu grasował na 
(d) W Krynicy aresztowano fałszy· terenie Małopolski i miał na sumieniu 

rotmistrza Bogumiła Czechaka, szereg pomysłowych oszustw. Czechak, wego 

nosząc mundur rotmistrza 22 p. ułanów, 
podawał się za inwalidę. Nie ma on rze
czywiście lewej ręki. 

Ostatnio przez szereg miesięcy Cze-

B om b :I rdJ•er stril"ODY. w w1·1n1·e chak był guwernerem u hr. Stadnickich. U y Gdy jednak znudziła mu się ta posada, 
Londyn, 11 czerwca. przeniósł się do Krynicy. W z.drojowisku 

(Tel. własny). za s~piel!osiwo DO rzec:z pońsiwa tym, fałszywy rotmistrz obracał się w 

Belg'jsika para królewska p.rzybyta oicienne:o najwytworniejszych sferach towarzy-
wczoraj do Londynu :i zami.esz.kata w Wilno, 11 cz_erwca. I skazany na karę ~mierci. Obrońca ska· skich, zaciągał pożyczki na prawo i na 
pałacu Buck•ingham. Król a111gielski wy. (d) Wczoraj przed sądem wojskowym zanego o~w?łał się do Prezydenta Rze- lewo i bawił si oło 
dat na ich cześć wielkie przyjęcie. Wi· w Wilnie, stanął 22-letni Litwinowicz, 

1

1 czypospohteJ. W t eh dn·al w~s dz' . 
zyta P«Lry ~ró!eWis1~ej ma charakter bombardjer 3 d. a. k., oskarżony o szpie· P. Prezydent nie skorzystał jednak z . Y . 1

' w a e wreszc:e z~ó
pt-y.watny. Bisma dz sieisz.e donoszą, fż gostwo na rzecz jednego z paristw przysługującego mu prawa łaski. O świ- · oiły na mego uwagę. W rezultacie ~esz· 
chodził•o o usta.Jenie term~nu zaręczyn ościennych. cie wykonano wyrok. towano go i osadzono w więzieniu.. 
drugiego syna króla belgijs1kiego, który Rozprawa, odbywająca się przy 
Oświadczyt siię o rękę pewnej wybitnej ł drzwiach zamkniętych, trwała przez 
airystokra fild, szereg godzin. W rezultacie sąd wyniósł 

wyrok, mocą którego Litwinowicz został 1arno6ójslDJo nauc•v<i~lo 
po sprze€zc:e z dgrekiorena szkołg 

Krwawy SłreJ.k kole· i·ow' y \V Czechach . Katowice, 11 czei:vca .. sy ~omite~u ,obywatelskiego i pokwito-
(d) Szkota 1m. Tadeusza Kościuszki wanie odbioru. Gdy kolega uczynił za-

. w Siemianowicac~, .był.a ~czoraj tere- dość jego prośbie, żbik błyskawicznym 
S~or.:io sireikujqc:gc:b z zon.dormerjq nem krwawego za1śc1a, ktorego przyczy- ruchem dobył rewolweru i strzelił sobie 

. • . ny nie zostały narazie bliżej ustalone. - w pierś. Kula przeszła poniżej serca. -
Prag~, 11 czerwca.. . I jedna z zabłąkanych kul zabiła Jakiegoś Między dyrektorem tej szkoły a nauczy- Ciężko rannego nauczyciela odwieziono 

(t) Donoszą z Brat1stawY o zajścta~h robotnika. W poblJżu stacji Pohoryle cielem, Stanisławem żbikiem, istniały do szpitala. 
w czasie strajku koleiarzy w m~·ejs...::o- strajkujący robotnicy zatrzymali pociąg od dłuższego czasu iakieś niesnaski. W ••••••••••••••• 
w ości Tenegart i Pohoryle. Robotnicy który obrzucili kamieniami. Wezwana I dniu wczorajszym żbik przyszedł do 
kolejow1j obrzucili żandarmów kamienia na pomoc żandiairmerja rozpędziła napa. gmachu gimnazjum niezwykle zdenerwo
mi, przyczem 5 z nieb ciężko poraniu. stników. W czasie walki ieden z robo- wany. żbik zwrócił się do jednego ze 
Żandarmeria zrobiła użytek z broni, a tników został' zabity a kilku rannych. swych kolegów z prośbą o odebranie ka· 

Bestjalski mord 
w Niemczech 

111łaśdc:iel restaurac:ji 

Krwawe zaburzenia . w Duisburgu rr.,~;.;,3!,~zerw<a 
Komuniści chcieli opanować magistrat - Samocho--. '(t) Na z;a~lm ~ Holte dokonano dzii~ 

• , w nocy b-est3alsk1ego mordu. BandyCl 
dy pancerne . atakuJ·ą demonstrantow wtargn~li do mieszkan~a wlaśoiciela . re

stal.llt'acp Desselhausa 1 zadali mu kilka 
Berlin, 11 czerwca. I otaczającego ratusz. Gdy wezwano na' dy pancerne, które przypuściły atak, de- ciosów młptem w głowę, kładąc go tru-

W dniu wczorajszym doszło w Duis- pomoc policję konną, demonstranci zbu- monstranci rozpierzchli się. Kilkadzie· pem na ~tejscu. 1 l 
burgu do krwawych zaburzeń. Na przed- dowali na ulicach miasta barykady z ka- 1 siąt osób aresztowano. Liczby rannych j Ws~utek alarmu Desselhausowi po
mieściu Laar kilkuset komunistów usi- mieni, latarń ulicznych, ławek, beczek, I narazie nie ustalono. . śpieszyli z pomocą ojciec iego, żona i 
łowało wtargnąć do ratusza, wznosząc koszów od $mieci i t. d. Podobne awantury miały miejsce w pracownik. Bandyci rzucJlj se na nich 
P!zytem okrzyki: „Jesteśll!Y gł~dni, daj: I Na policję posypały si~ kami~~e iJFrankfurcie. nad Odr,, gdzie hitlerowcy i ?eik-0. poranili, poczeąi obrabowa'1i 
cie nam chleba". Napastnicy nie zdołali strzały rewolwerowe. Dopiero poznym zdemolowali lokal związku zawodowego. m1·eszkan1e. Morderców nlle udało 5 ę u-
jednak przedrzeć silnego kordonu policji, 

1 
wieczorem, gdy przybyły dwa samocbo- ' jąć. . 



.. 
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Trag dja a cerki ,,Afrodyty'' 
Anielka M ślankowsk , zamordowana w Linzu, była córką 

b g t ziemianin z p d Pi trkowa 

,, rólóWo ionao'' 1norzulo o wielkiej 1niloicl 
(lu) Przed kilku dniami pras.a donio• „Królowa tanga" nie miała na scenie I rę, lect Anielka nie chciała od niego po· jednak Józef Furlinger, jej przys~ły mor-

sła o uniewinnieniu przez sędziów przy- zbyt wielkiego powodzenia. Przyciągała I święcenia„ I derca. Dla niej gotów był uczynić w~zy

sięgłych w Linzu (Dolna Austrja), mala- jednak widzów swą postacią, szczególnie Aby zerwać z n~m ostatecznie wszel- ' stko. Przychodził pierwszy do „Pavtllo

rza Józefa Furlingera, który zamordo- wielkiemi czarnemi oczyma, działające· kie stosunki. opuściła Polskę n.a zawsze. nu'· i odchodził ·ostatni. Miał 22 lata, gdy 

wał artystkę z wiedeńskiego ,Pavillonu', mi jak magnes, mniej zaś swą sztuką cho ' Występowała w Rumunii, na Węgrzech ujrzał ją poraz pierwszy .. A~ielka była 

polkę z pochodzenia, Anielkę Maślan· reograficzną. Na afiszach oczy jej wyglą· wreszcie dotarła do Austrji. I od niego o 5 lat starsza. Niewia~omo 1a~ 

kowską. dały jak dwa ognie piekielne i zbliżone W Wiedniu była główną atrakcją ka· się ułożyły między nimi stosunki. Możh· 

Anielka przyszła na świat pod Nowo· były wyglądem do oczu Conrada Veidta. baretów i teatrów·variete. Ktoś nazwał we, że Anielce impo..'l.owała miłość tego 

Rad-0mskiem, gdzie ojciec jej posiadał Anielka Maślankowska zdobyła so· ją „Afrodytą" i pseudonim ten tak do młodzieńca. 

wielki majątek ziemski. Rodzina Maśłan bie wkrótce wielką popularność wśród niej przylgnął, że umieszczano go na afi- i W duszy jednakże nosiła obraz uko

kowskich była znaną przed wojną w ca- I stałych bywalców variete„. szach zamiMt nazwiska. życie jej nie chanego, którego pozostawiła w Polsce. 

łej „gubernji piotrkowskiej". Była to Swe tournee po Polsce zaczęła od rótniło się niczem od innych tancerek i I Co było dalej - wiadomo już z ko-

je.dna z najarystokratyczniejszych rodzin Warszawy, potem występowała w to- artystek dancingowych. Po spektaklu respondencyj w pismach. • 

wśród naszego ziemiaństwa. clzi, w Krakowie, Poznaniu i w Tarno• mus.iała schodzić do publiczności, przy· I Pewnego dnia „Afrodytę" znaleziono 

Maślankowski posiadał ·ogromny ma· I wie. Zarabiał·a wcale nieźle i mieszkała siadać się do gości i dbać o to, aby bufet zabitą wystrzałem z rew?lw~ru .w łóżku, 

jątek, wielkie obszary ziemi, uchodząc w najelegantszych hotelach, w których miał jaknajwiększe obroty. I w jej pokoju. Obok na ztelDl lezał Józef 

niemal za udzielnego księcia na swych przyjmowała swych wielbicieli, niczem Anielka hulała, bawiła się, piła, prze- ) Furlinger z raną na skroni. 

wielkich terenach. ksiiężniczka swych poddanych. chodziła z rąk do rąk, a potem - po Nie ulegało wątpliwości, że w poko· 

Gdy Anielka miała lat 11, Austrfacy Wśród jej adoratorów było wielu woj- upiornej, I iku tym, dokonano morderstwa i samo-

zajęli Piotrków, potem Radomsko i roz- skowych. Jeden z nich, oficer polski, za· straszliwej nocy wyuzdanego szału bójstwa jednocześnie. Furlingera z.doła· 

kwaterowali się w majątku państwa Ma- ko~hał się po uszy w pięknej Anielce i budziła się g.clzieś w pokoiku hotelowym no jeszcze uratować. Twierdził on, że 

śla.nkowskich. Matki już wtedy nie mia- w jej sercu również i w mgle szarzejącego ranka zalewała Anielka chciała się otruć, a l>Oniewat 

ła. Wychowywał ją ojciec, dbając o to, rozpalił płomienne uczucie. gorącemi łzami fotografię ukochanego, z na niego padłoby podejrzenie, 

aby ukochanej córeczce niczego nie bra· Był to jedyny człowiek, który potra· którą nie rozstawała się nawet w· chwi· 1 więc wolał ją zabić. 

k?wało. Nawe~ w czasie. wojny Anielka ~ił zmu€ii .ć )ei . serce d? żywsz.ego .tę~na, lach największego smut~u i _upokorzenia ~czywii~c~e, ~e t~go r~dzaju tł1;1ma: 

me zaznała biedy, dopiero od czasów była to jej ,:lierwsza 1 ost:itnia miłosr„ . Po występach w W1ednm rozpoczę· czeme wyda.Je stę nieco dnwne. W1ęce1 

okupacji niemieckiej i Pozostała mu wierna w głębi serca, do ły się wędrówki po prowincji. Najpierw prawdy tkwi niewątpliwie w tym jed

rozpoczęło się jej smutne, nieszczęśliwe ostatniej chwili i z jego imieniem na w teatrach, potem w barach. I nym drobnym szczególiku: zamordowa· 

· życie. ustach poszła w zaświaty.„ Przed rokiem zaczęła występować w . na Anielka trzymała w kurczowo zacig-

Z początku wszystko wyglądało bar· ' Linzu1 w „Pavillonie". \ niętej dłoni figurkę, 

dzo błyskotliwie i ładnie. Pokoje we Smierć „Królowe) śpiewała tam, tańczyła, a w wolnych wyobrażającą oficera wojsk polskich. 

dwo.rze zajęli niemieccy i austrjaccy ofi- t a . u chwilach od zajęć, siadała za bufetem, To był prawdopodobnie główny motyw 

cerowie, którzy zachwycali się Anielką, ng a ••• rozlewając gościom tęczowe coctaile. W zbrodni - zazdrość. . 

już wtedy wyróżniającą się niezwykłą 1 Pożerał ich ogień miłości, lecz do ślu , Linzu zdobyła ogromne powodzenie nie I Sąd przysięgłych uniewinnił Furlin· 

urodą. Dla żartu namawiali ją, by razem bu do.jść nie mogło, gdyż oficer był czło· ' jako tancerka, lecz przedewszystkiem gera. 

z nimi wyjechała do Wiednia, wiekiem niezamożnym, a pozatem miał jako kobieta. Przynajmniej p-0łowa ilości 

1

. Anielka Maślankowska, pozbawiona 

gdzie wyjdzie zBmąż za prawdziwego do wyboru - albo katjerę wojskową, mężczyz.n w Linzu, życia w rozkwicie młodości, znalazła 

księcia„. albt> ślub z kabaretową artystką. kochała się w pięknej polce. wieczny odpoczynek ~clzieś na obcym 

Okres ten trwał krótko. Moskale za- Oficer może zgodziłby się na tę ofia· Najgorętszym jej wielbicielem był cmentarzu. 

częli wypierać Niemców, zbliżając się dti -~ .. ,„_~ ?' ~ , ... •••• 1 ;;::r• '>. ··~ • • ...„. .-'.· . . ' ' .: . - ."• ~.... . . . - . 

rar;~1~~
0

~~:\:::;ał~v%~a;y~ł:~:~ ;J11k 1ra1·esz·kal Hreuder• 
~h wsi. Maślankowski wraz z Aniel~ą Jl 
uciekł do Piotrkowa. Tam dowiedział się • 

że cały jego majątek pożarł dosz(.zętnie L n d , k d · k , I t , · t k 
ogień, bydło zostało wyrżnięte, zabudo· : O yns a rezy encja ro a OSZUS OW I zapate .-
wania go spod.ars.kie zniszczone. Maśla.n- I A ·pa r ta t dwu h , t h p d k 
kowski nie przetrzymał te~o ciosu. Do- men Y na ( PIE; rac • - rzeprOWa Z a 
b~ł ~;a~~:e;~~~;!'b~ilka dni potem od- - (x) Dziieff1n;iica Viij iJgartam, gd1zire pod dzwonek elektryczny, który otwiera bra· 1darz, 

Anielkę oddano na wychowanie do Nr. 13 z,najiduje s•iię dom. w kt6r:vru m1e- me. NaiP·iit:ll'W diaje sie słyszeć jaik1eś j Z prwd'ip-okoj.u wi1d'.a,.ć jeszcze dalsze 

kl szlkaJ I var Krel!.!ige:r, j>C'st dz.iell!li;Cą wrH. chircbotan.łe, parem kilka jakgdyby u1dle- 1 ipokoje. Urnvoblowane 011ie w stylu gotyc 

asztoru. Ma·l•e, dtw:U1Pięitwwe diomki otooz.nne sita- ' rzieti i ciiętlcie, żelazne wrota uchylają ·kim, wi•eilkile d~howe mei!Jlie, d1Uże krresla 

Pierwsza i ostatnia 
miłość 

rainniie pileilęignowa.niemi og;ródlkanni robią się. Kreuger mieszkał na pia.tern -piętrze. 1 W}"ściiietla.tlle bro•n.zową wytbcza.na skórą, 

ba1rdiz10 mW·e wrruż.enli·e. Dom, jediniak w i Na dole oos:rer.neigo buid'Y'łl!k.U wisi spi's I je<llna ścia!na 'Za'Wl'EiS:ZOna męski1emi por

ilrtóry:m mi'eS'z~rnil Kreuiger rui~ jest wi11!ą, ·lokatorów.i Pl:erwsre pt'ętro zajmuje ja- j tretan'Jii. Na podfodze leżą jeszcze WSPa· 

jeM: d,użym p1ędoipiętrowym bud'Yl111kiem kiś W'YSdki urzędtrllk, dtruigie zn9w jatkiś niaiłe dywany, 

Mając lat 16, była już urodziwą pan· ·z czerwmej cegty, otocz.o.nym że1la.zinym <lly'giniltrur~. oo tr..z;edem ni•e wvel•e mówią- K.reuger zajmował, ni mniej ni więcej, 

nicą o płomiennych i jak węgiel czarnych 'P'a:rkamellil. Dwie brarrny, brarrna „A" i· ce nalZwiisko, a cvwarte piętro beiz na- tylko piętnaście pokoi. Osi-e:m z ntch 

oczach. W siedemnastym roku życia brallila „B" prowad1zą do wew.na,tTz. Bra- !Z\vllsika Jakattora. by~o na piąrem p1ętrze, a siiediem na 

Anielka uciekła z klasztoru, a w kilka my te są staite ziarm'lmi'ęte i aiby się dbsitać I Schody są cwsfo utrzymane, d'~ 1 cziwartem. Terari dio')'.lll"ero m('llżna się do

miesięcy potem nazwisko jej widniało c110 bt.:1dly1m:m na.:liefŻ'Y dlz,wonf.ć clio buid&-ct ipor 1 we. stairanniie fr<Yterowaone. Na kruż.dem 'myś'leć dllaczego na drzwiach czwairk\~ 

już na afiszu jednego z kabaretów wie-1 tjera. Odlźwi·erny ni·e <l'tW'iieira bramy ~ p1ębr,ze . ~na:j•dtu.ją się dwa miie-sz'kani1a i na ' piętra nilie byito taibUezlkii z naozwisikilem 

deńskich: \:+ucz.em. Ten sposób by:l'by zbyit p.rymi-

1

1 drzwiach każidieigo z ::;ich metalowa ta- 1 Iokatora. Wejściie do miłeS!złkainiia Krell!-

nAn.ielka Maślankowska - królowa twiny. • blio~a wsik.aiz.uje ·na"zwiisiloo lO!katora. Na gera bylo tylko j1ed1no - nia-pqątem pię-

tangal" W J.(Jlży piorfioęira Jieist automatyczny czwartem pf<:trze brak jakiejkolwiek ta· i' trze. 

••••••miilll••••••••••ialilllllllillmilm•••llli•llllil bllczki. Na ipiąteim zaś przyibi:ta do <lirzwi, Na pią1em plięi!:rte znaj.dluij.e się j-e·sz-

z • I ł • d • skromna mi.edziana tabliczka z wyrytem ezie wsipaniaty salon utrzyma~l'Y w stylu 

111yc1ęs ···o s ODlil . Ili są ZIB pracy nazwiskiem „/var Kreul(er". jLudwhka XV ozidldbioniy obrazami COIUtr-

w W W tt• Po tm:cilśnięciiu d•zww.ika otwit€1fa drzwi ' beta i A.t11d1r2'eja Zorna. Na czwartem 

CrufłJnalnu solnrd 0 odszftodo"'onie jatkaiś pam w ~redillim wieiku. Blond wło- 1 ptęt.r~ znajiduj·e się SYJ>·ia.:liruia i gab11J1,et. 

~ sy tu i owd1Z111e przypr6siwne srwiz•ną, I Na n.izszeun p!iętrzie zina.J·duie si~ wspania· 

(y) Główn~, atrakcją berlińskiego wd~ i za k:i-żdym ra~~m, ~~Y dozorca -Oczy· si'wo niieibie:slldte pafrzą z pe>waiga na ! ły janoński salonik w którym K.reuger 

„Wm tergartenu - słon Jenny - zdo- zn.a1dował się w p-0bhzu, zw1Jała w kię- . •przytłn11Sza. Jest to byfa g-os,podJy111;i Kr'e'!r-1 przyjmo"'aJ, tylko najbliższych i bairdlzo 

łał·a przep~owadzić wydalenie b.ez od- bek trąbę, uncsząc ją w górę. W ~en spo gera. · często samotme iprz:e1sfa•dyw~ł. Dalej 

szkodowa.ma swego dozorcy. I sób .występy z treso~8!1ym ~łom!~ !1• j Prredl!)O'k-Oj skromny, beiz me'J:v1'i, w w51panJaiła biib:ljote1ka, wietlki trzYokienny 

Berliński sąd pracy całkowicie zaak· sceme został~ całkowicie umemozliWJ.t?- 1 rogiu stiol tyl1ko dooe wies-zatlfo d10 ga1rdie- j plJlkój od podiłogi p•O sufit obstawiony 

ceptował stanowisko „czworonożnego ne. .Jenny n~e wykonywa!a nawet naJ· roby i cięż.ki z broniru świ•oc:milk ZWFesza . ks<iiąźikami. 

artysty", odrzucając skargę usuniętego mnieJ. skomplikowanych trick~w w mo· i się z &u1litiu. Drzwi prowa<llZące do bocz- 1 Pom!ęid1z,y dlwlema sizafami b1b1f,otecz 

dozorcy. . I me:nc1e, gdy czech, k~?ry m.us1ał asrsto· nych potk-01 z korytarza zawieszone' są niemi stoi w~e/J.ce orytg i1nJ•lny z-1egair. Cy-

Pogromca Jenny podczas występów wać .~odcz.as produkcp, .znajdował się w cięiJkiemi porterJami. Portj.ery te t€ira:z • f·erblat te1go ziqga.ra potdzdie•lony jest oo 

gościnnych w Pradze, zaangażował pob~1zu. W ~bee powyzszeąo pogro!llca wiszą napół odtsu1nięt1e, c.zęśck1wo zid·j~te, ! 24 pofa i 111lie posiada wca1lia wskaiz.ówelk. 

czes.kiego dozorcę, który miał towarzy- musia! zwolnić doz~rcę ~ zajmo;w~eJ po . d1rzW1i pocitwLeirame, a ca.f,e mJe.sz.1kanie ma . Na1tomiast tarcza zie1g-ara pr7.ierdistawi:a 

szyć słoniowi w drodze do Berlina. Do- sa-Oy 1 zaangażow.ac na Jego miejsce m-

1 
t~l wyg-ląd. jaik;gidy.by było w tr~de j.a1kgdy:by g1oibu1s I nmmafowatJJe są na n·i;ej 

zorca przed udaniem się w podróż, zao· nego. ' r0ibl1ema wiose•ninyic:h po.rządlków. j lą-d•y i morza. Z kLlikuina•situ mLejsc teigo 

patrzył się w zapas taniego tyto_niu, kto- I Zwolniony dozorca zaskarżył swego I W p.okoja.ch to samo. Miebl:e pood- g-J.o!bu wych{)ldlZ.ą ma~e wska:z.6wki, które 

ry pragnął przemycić do Niemiec. Jed- pracodawcę przed berlińskim sądem mwane od śda.n, dywany zd'jęte, biale jednocześnie wskaznia f{Odzine w Rzy. 

nak nie udało się mu zrealizować swych pracy, żądając wypłacenia ustawowego f!ra11!ki zid1dbią j.esiz.cze dlrna, a·lie p-ortjie1ry mie, Lnnd.vnie. Stokholmie, Madrycie, 

zamiarów, gdyż pewnego dnia Jenny po· odszkodowania. Sąd jedn·ak po dokład- również są j.uż pozdejimowamie; liulb w Berlinie, Paryżu, na Jawie, w Sydney, 

tarła cały ten zapas, narażając go w ten nem zibadaniu wszystkich okoliczności tralkcie zid'eimowa.n:ia. W mi.eszfumiu New Yorku i łlonolulu. 

sposób na dotkliwą stratę. I sprawy, odrzucił jego roszczenia, wycbo znać przeprowadzkę. Pr.ze•prowadzka ta I Jeden rzlllt olka na zec;ar i już Wia!dlo-

W przystępie strasznego gniewu, do- dząc z założenia, iż sabotaż Jenny, któ· ma jed'!-laik nieco o dmien1ny charakt·er. mo. która gdzie jest godzina. Ca·te miie

zorca u~ryzł treśowanego słonia w ko- ra nie chciała występować w obecności W nom1alnvd1 wamn1l<ac h usuw a si ę szka.nie utrzym ane w n.i•eco starożytnym 

Jdec trąby, jest to bowiem najbardziej złego dozorcy, miał całkowite uzasad- naj•)ierw m ebl-c i d.robia.zgi, a wk olicu ~ty.lu z <l1om~e·S1Ziką s tv'lu fra1nct!si1die~"O. 

wrażliwe miejsce, niezwykle ciu•e na nienie. Jak wynika z powyższego, postę- d()1Jiiero i;OS'PO•d•a.rz O!J)tt~.zcz~ oipróż.niicm€ Bi::uło !a1kierowa1n:y ha'11, w kt6rv1m na Vo'ite 

ból. powanie maltretov':rne~o słonia było miie~·z1k~ni·::, tym rnr.~m hv łn i·edna1k i1t1a" szah1ch wfazą j·es.zc.:~ {)lkryc1:a. których 

Jenny nie zapomniała doznanej krzy· zgodne z wymogami prawa.. · czej, najpierw wyprowadził sic gospo~ jll!ti Kf'":.tge.r używać nie bę.d1U~ 
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N • · • d 17 CZEKOLADA PLUTOS 
o~e. c1ęzar_y po at11owe Plleczna·lasna 

zamierzają w pro wadzie władze samorządowe 25-1 naJbardzleJ posilna I uzdrawlaJ'lta 

!loDJs~~tlinv podotefi fto1Dunaln11 oboDJiq„ 
~IJDJOf fJg DJ8ł:JJ8tftitfi OfJIJDJOieli 

Katastro·ta kolejki 
pro,.,ad•~t:ei do 'Beau• 

pjus~a 

. Łódź, 11 czerwca. znacz;cmy. na opiekę sp?łeczną i Jecznk- I K?mJsja firrrnru~qwa z~i~zktt mlia'St Rzym, ·11 czerwca. 
(e) - Ja'k wi.ad1Óil110, związ·ełk miast two, wymkafoby s.tą<l, re oo ten sam oel polsJnch, za:stanaw1a;Ja się JUZ nawet nad . , . . · ieusta 

polsddch na ostat1:11im zjoeźct.zie, omawia- pobieranoby dwuikrotni~ Podatek, albo- !stroną technk:zmą śc!ągania tego nowego 
1 

\~) Z Neapolu donos;lą, 1z z n. k t : 
Jąc <mła<kainą sybuację finansową miast wiem świaidcz·enia na rz.ecz Kasy Cho- 1 podatku komu:nalnego i pmponuje W'P~ oneJ przy~zyny nastąp i a. wczoraiJ a. a. 
pol.sikich, '\ rych, ni.e są prwclież ni'czem tnnem, jaik l waidlzeni1e do u.stawy prteipisiu, w mYsl i strofa koleJk1 prowadząceJ do W ~zuwJU 

międz,v innemi również Lodzi, podatkiem na lecznictwo. Komisja wy- ; którego właściciele domów oraz główni sza. Trzy .wagony zpsta~y .ro~bite. Je-
zaiproJeiktowal wprnwadlzenie nowego po- chod•zi jedina:k z z.aJożema, że KaJSY Cho- lokatorzy by~iby zobowiazani do udz~e· I den z pasazerów poniósł' smierc, a d"'.u

datku komwnalneigo, mającegl() ratował rych mają ograniczone obowiąZJki i że. w lania pomocy władzy wymiarowej nuc· nastu zos!ałi~ ran-nych. Rannych musJa

ka:sy miejskie od os1t"'tecznieigo bankruic- pewnych warunikach żąd.a się pomocy ze dzy innemi również w ustalaniu osób, li n~ ~r.ze.wi~~c do szp tala. Lek~rze ob~
twa. . ! strony gminy, która musi być na to przy 1 podlegaja,cych obowiqzkowi 11odatkowe· w1aJą s1~, iq; trz;ch. rannych n~e uda się 

Zw1ąz.ełk miast sta:ra si.ę o wprowad•zie gotowana. mzz. utrzymac przy zyc;u. 

D1!1e w fyicie tego „powszechnego podatku „,.:,._,.~:.~ ~ ,. ' • • .• _,,.;·„ ~ . .... • , • ·.i-, 

~~.:~~:rtt1t::::;s 1 w~1rmai1rn iaffinMIUWo iołnima w Ra~nmiu 
. Ustafono pr.zred1ewszytstikiem, te pro-I ~trzelił do siebie z karabinu 
Je!ktowany podatek ma być p11rezinacro-
riy na oele I Radom, 11 czerwca. , latując przez plecy, rozerwała mu łow URODZENI pod zMki·1em BLiżNIĄT w dniu 

Opieki społecznej i leczen_ie ubogich. Wczcraj w godzinach popołudnio- t patkę. 11 C2et'l\VTO:l - po,o.i.a.daią charaikter SILNY cew 

W h ł Z t G d 'rt I D t ' t b 1 t k ł h chuje iich bystry umy6ł sprJ6.frza~a·wczo~ć, pew-
myśl p~erwotnej U'VhWafy opodat- 1 wyc ŻO nierz 72 p.p., ygmun O zi • ena )eS a SO Wen em SZ O Y awn· tiiość s<beibile. W pr<aicy nJ,eiza.leżnej okdą wybHne 

kowa.ni mają być zarówno płatnicy pań- ski, mieszkaniec Radomia (na przed- dlowej i odbywał służbę rekrucją. zd01ln.ości i zjedna.Ją sobie o~6ln-e zaufadl<ie. Po. 

stwoweg·o podatku dochodowego ja<k i mieściu ~linka~h). w celu samobójczym l stanie groźnym. przewieziono go do szpi· roh.:ią ulepsz.eniiia lub cdkryciia, za które otr.zy_ 
pewne kategone obywateli, mający.eh wystrzehł do s1eb1e z karabinu, mierząc tala św. Kazimierza. mają nagrodę pden.iężną i uma.n.i.c.. Chętn:ie 

wlas„·0 śr:0dl!ti ~"trz"-1m"n·1'a, 11·tórzy na·wet '. w pierś. Kula przebiła lewe "łuco, i wy· udziieil.ają r·aid i wsikazówek w i;praiwaich pubJiic,z-
'""' ·u ;r w 'J\ J:' 11yeh i p·0tl·iltycz:nych, maiją d.a<r_ pir:r;ew .•dyiwan.ńa 

'PO'WYŻS'Z>egO p.odJatlm nie płacą. tn<l!g:!l!cyoh MJS>t!l,P'ić wypllidków, W p<>ż'Y'Oru ma.ł• 

Komisja finansowa przy związku s b , • t tk• teMlcJ.ein z.aimiają .za.dow~en.ia i spokoju, a dz.ię„ 
mia1st palskich d•oszła dlo wni.osku. po roz tr2szne s2mo DIS \VD ma I, ki ohoipóluej p l'<l<ey do.robią 9!•ę m-a•jąt.ku, Będą 
Patrz•enffiu cm.rawy, ż.o J"eid-.:rną moz'l1"wą u li trueć coś W6•pol.nego z prac(\ komu.n,a.J.ną lub &po.. 

"'P ""' " k•omą, otrzymają od.znaic·ze.nj.e> .za gorliwą praicę 

fonną za15i'l·e.m~ kais mf.ejsikk:h jest diod a- kto' tej· CO• rkt" zeszły na złą drogę i d<JSłutą się pełn~J emerytury, Będą pr,z~ho-
t-elk komUiflCltlny dlO pańStWOWegO •}JOQaVkU dtić wiele przy.krośd od osób pl'ZecJWnych kh 

ciochodiowego. Grudziądz 11 czerwca. orgje. Pieniądz jednak który lekko przy· pogląd.om. i d.ąże'?iiom. ,D:bięki u~iieiętnemu po_ 

K .I f VT k • 1
• 'J h d • bk · 1 t • k t stępowainrou s:i1Jnei wo1J.i l orjeill1La.c11 unvkną p.r.zy. 

Omisja Zg'Odzi~a S ę Z tern, Źle 'Z tego \:-1 ypade • ten Jest tragic:tnym epi O• C O Zl - szy O się U a ma, ta et krych n•a'Sllępstw 
eipcidatkowania witnn1i być wyłączeni giem wesołej wyprawy dwuch marno- wkrótce ciężko zapracowany grosz przez I Urodzellti po-d wpływem BLiżNIĄT _ skł<lłll.-

bezrobotni oraz o sob.V, korzys.tające z tra wnych córeczek, które uciekły z za- 1 ich matkę znikł. Gdy niestało pieniędzy 

1 

ni aą dQ chimób żołądka, b616w głowy .i zęb~w. 

pomocy spolecznej, oszczędzonemi przez matkę sieniędzmi wróciły skruszone do domu. Matka prz•t . Dla U~OtdtWlllyich 11 czerwca, .szcz ęśhwy mbe_ 

I d t k · ł fi · · d · • 'ś 1 • ł • " • t d i uąe ~tu.dzień, daiy dn.!1a 3, 5 7, tz 27. koloir 
•ecz co 10 r·es:z y om~is,a nainsowa u- - o czem JUZ poprze n10 pisa 1 my. Ję a się oisromn1e ;~ em prowa zeniem . c%.erwony z cziamnylń . raik.o illmulet- ta1Jizm111n 

ważafa za stosownti rozSJZetzyić j•esz.cz.ó Lekkomyślne córeczki Erna i Ittna się wyrodnych córek oraz stratę pieaię- 1 AGAT przyncsii szczęście, Ucz.by J0<teryine 32976. 

ramy stosowania t.ego noW1e1g-0 pOldatlku. Fisch z Grudziądza, postanowiły „utyć dzy. j ••••••••••••••-
Wed.rug OP'~nj:i kotmsji pooiat•e1k t.en wLn- 1 świata". Zawróciwszy sobie · głowę z.a· j To też zrozpaczona postanowiła ode„ • • 

;·-y więc opfa.cać n•iietvlko główni Joikato~ ! bój czo przystojnym p. Sierosławskim, , mać sobie źyci . Onegdaj znalezłollO łę N I eśc Ie po m OC 
:·?y, lecz wog6J.e wszystkie os<JdJy, p '.!lsia- 1 młodzieńcem bez skrup'l,lłów, ~ak jak · powleszo.ną na klamce w sypialni -1 
~~jąc~ wlasne środki utrzytrnanfa. Byit-t! zresztą i ?bie panienki, ~braly w'lc. rlfa·1 . Oto smutn.e ~kutki szaleńs.tw zdepra naJ·b1·edn1·e1·szym 
by Wi:ęc .to naprawdę wym pocie zaoszczędzoat przez ~atkę wo~1anych dz1ec1. 

„powszechny podatek komunalny", na czarną godzinę pieniądze w kwocie •111lli•••••••••••••••••••••••••••-
~~~-:~~~lł.ą~1·6~ b~;~::n;h.zystki·~h j 3°

0

~!~oł.a trójka udała się do Byd-1 1~1· nmni[JJ ftf lemutn1•b arnr1tn11r~nJ n~ dWOf [ll 
m Ponieważ ·podatek: ten rna być prve- g~~zie rozpoczęły się hulan~ u lj!U I (. p J n ~~ u Hu u u u 

Defraudant sam oddal się w ręce władz,. 5~.~~~:~~~~::~ •. od,.:b:o~~:run~kupo~:~!~Y Poniewat na 
gdy rozf 1· ł 1 QQ t ł f h W dniu wczorajszym na dworcu w dworcu był tłok, Stern, skorzystał z te· 

rwon ys. z o yc ~a~owicach straż graniczna. zauważyła go, przechodząc obok poczekalni, i oddał 
Poina6, 11 czerwca. Onegdaj jednak zjawił się ten urzęd· n~eiakiego St~rna, który wsiadał do po• I niesioną przez siebie walizę komuś z tłu• 

W jednym z banków poznanskich d0I nik nazwiskiem Stanisław Adamczyk, c:iągu, trzyma1ąc w ręku dość dutą wa„ bJU, jak się następnie okazało, swojej 

'· ona.no przed kilku laty olbrzymiej ;v Poznaniu i sam oddał się w ręce spra· hzkę. . . • c6rce, Córkę Sterna również zatrzyma· 

defraudacji na sumę ok. 100.000 zł. Urzę· wiedliwości. I Według m~ormacyJ, . posiadanych no i po otwarciu walizki okazało się, iż 
dnik który defraudacji dokonał, zbiegł i I Przez kilka lat ukrywał się on bez· pr~ez .straż gra.tucz.nąi walizka ta uw!e• '! opakowaniu od sacharyny znajdowała 
daremnie był poszukiwany przez polic• I piecznie i sprytnie w różnych miejsco- ra.c miała sacharynę, przemycaną z Nie• się s~a. 
i ę. l wościach Polski, a ostatnio na G. śląsku. 1' miec. . . . ~1ewątpliwie S.tem posiadał dwie 
ił>,, . . ,. • ~ . . . ~ ..,f<",~•."".~ ~ • • • ' 

niezwykła zemsta chlebodawczyni 
Laznaczyła w dokumentach swej ~łużącej, 

W ch~1h, gdy. pociąg, do którego walizy, z których iednak tylko zawiera-
Stern zamierzał stę dostać, ruszył, wsko- ła przemyt. Z tą właśnie walizką udało 
czył doń inny osobnik z identyczną wa• się jego wspólnikowi zbiec. 
lizką i odjechał. Sterna aresztowano. Za wspólnikiem 

Zatrzymanego Sterna odprowadzono jego wdrożono pościg. 

Wlluo, 1/!.,~:~ ~:~dd~ik~:.~lach. Dopiero przed1tawi•· 1 Nłode dziewczęta w szponach SUI enErów 
n~i~:a~huwi~ka ~~~~~ic~~l~fę ho~~ ~f~ż~eprz~0~f:J~:i~ni~ę osi!rri:tk~==~ · Wyrzutków skazano na dwa Iata więzienia 

~;otark~w~j przy ulicy Rynk~wej 12. Po złośliwości, swej ~yłej gospodyi;ii: W r:u· Lublin, 11 czerwca. ni zostali, w swoim czasie, przez Sąd 0-
.1lku m1es1ącach wobec niezgodnego bryce zawód dopisano „złodz1e1ka kte· Kryzys i bezrobocie wyrzucają stale · kręgowy. w Łucku na dwa lata c' żk" • 

;1spółżycia zmuszona była Ruwińska 0- 1 szonkowa". . setki tysięcy ludzi na bruk. Pozbawieni 1 go więzienia. ' ię ie 

puścić służb~. Przy .tetn zażą~ała ona . . Sko~a;kową p~ciągnię.to do ~odpowie· 1 wszelkiej możn·ości zarobkowania, nie-I W d.niu wczorajszym, Sąd Apelac ·• 

zwrotu zaśwtadcz.enl8;· Ruw1ńs~a była , ~z1al_nosci sądowe) za zn1esław1em~ sł1_1· 1. szczęśliwcy powiększają zastępy świata ny w Lublinie, rozpoznawał ich s raJl 
analfabetką, odb1era1ąc to zaświadcz.e· · ząceJ. Rozprawa sądowa odbędzie się zbrodni. I pr7.V drzwiach zamkni'ętych · p k ę 
· · · 'ł · k " k · t . , -1 1 wyro w 

me me. zwroc1 a uw~g~ na „popra~ ·ę ' w ro ce- . Kobieta, znalazłszy się w podobnych całej rozciągłości :z.a twierdził. 
poczynioną przez msciwą gospodynię w · warunkach, bywa doprowadzona do 

ostateczności i decyduje się uprawiać 

Aresztowanie oszusta matrymonialnego •. ~!t~~~:~~~~Z~~:~~a:~. ·i~~!; dCa ~::!~„~!„~:!c1„§m 
kto'ry podawał się za rumuńskiego obywatela I tych podupad~yc~ dzie:wcz~t. . . . . . . W~eń, 11 Coerv.:ca. 

P.odobnemi hienami, zeru1ącem1 n-a (t). Radia m nJstirow posta111owlf.a na 

Wilno, 11 czerwca. I charczuk - Wilenesku był przyjmo· ' ludzkiej niedoli, byli Rywka Płotnik i I ootatn11em posiedzeniu wprnwadzić przy 

Onegdaj policja aresztowała nieja- ny w najlepszym towarzystwie naszego Aron Frizer. Zmuszali oni, wjtrącone mus pracy dla bezmbotnych. Przymus 

kiego Arję Zachaurczuka, mieszkańca miasta i cieszył się do ostatniej chwili poza nawias społeczeństwa, kobiety do , ten nie będzie mi.al jednak charakteru 

Warszawy, który miał już niejedną spra· I iakn.ajlepszą opinją. I uprawiania nierządu, pobierając od nich · rygorystycznego. Rząd wyasygnował 
wę o oszustwa i inne przestępstwa na ' haracz, w wysokości połowy ~robku. ~ m Uon~ zł·otych. na rohoty publiiczne 

swoim sumieniu. Zacharczuk mieszkał o- Zag·1nął p·1esek l Cz:ęstokroć nawet dochód wpływał bez- t budown~ctwo mneszka.nowe. Bezrob-o-
<;tatnio. w Wilnie i podaw.ając się za ru· pośrednio do ich kieszeni, a dro~nl\ tyl- tni .będą wyzna·CZy!li d~ robót wedfug 

'l1uńsk1ego obywatela Wilenesku wyłu- . . . " ko. cząstkę wypłacali wyzyskiwanym Pos1adanY'ch kwaM1kacf1 i otrzymy\Vać 

rlz ał u na}wnych .ro~zi:ów . pie;iiądz~, ~d~~~~va~~!~er~, ~a:~a;;~d;~~!~k ·00~0:~ d;z;1ewcz~tom. „ j będą clwa SZYl11flgi dz en.nie. Prz:; mus 

:'rzy rzeka1ą.c ;ze oien~ s1ę z ich coykam1. Nowo-Senato rs-ka 10, lub zawiadomić telefo- . z~ niecny SW~J .proceder, Rywka Pło· I pracy dla każdego będz·ie wynos·; 3(1 
.~.::ęki swo1e1 powierzchowności Za· nicz.nie 209-80. tn1k l kochanek JeJ Aron Fritzer, skaza-, tygodni. 

: ,,,,~ ,'-' ' . .•· . . ~ ': \' ,„ ' '' . - l • • 

- . 
r • • ' , ,,. ,r 'ł; ' ~ • • r; . 
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·\ Czy będziemy się goliC w niedziele?„ 
tłaczelna. Rada rzernlosła polskiego sprzeciwia si.ę ot~ie· 

tiłowa do góryl„ 

ran1u zakładów fryzjerskich w dni świąteczne 
. SJ?rawa ot;.vierania za'ktadów fryz. • miaśle i utrudni dotychczasowe warun
~ersk1ch w. dr.1 nie~zielne była jU:ż nie-1 ki pracy. 
J~dnokrotme on:aw1ana .. w prasie •. ~ in.i- - Nasuwa się też wątpliwość -
CJat~wą w teJ. kwe~~JI .wystąpllt .n1.e czyta:m:v: w oświadczeniu Rady - czy 
fryz.erzy, lecz ich .kl.1Jenci, którzy im- I w chwih, gdy mówi się ogólnie o wpro
cłatywę swą poparli 1ednem tylko zda- wadzeniu 40-godzinnego tygodnia pra-

Nr. 162 

Panika w Hollywood 
rośni BI„ 

'Podcza• przyjęcia gospodyni zwraca Idę cło 
redaktora: 
. - MG~e pan redakto.r pozwoli feucze ka. 

wałek tortn?, .. 

ni.em: cy 
- Chcemy ~yć o,roteni w nl~elę! w celu zwalczenia ·bezrobocia, Jak porwano córkę Glorii ~wan-

.. z punktu widzenia poszczególnych można myślet.: o otwieraniu jakichkol- son i syna Douglasa Fairbanksa 
kluentów zakładów fryzjerskich rozu:.. wiie'k warsztr,tów dla pracy w dni świą· (I ) 
mo"".anie t.akie jest. słuszne.. Dlaczego teczne choćby na dwie godz1·ny. wie- ·· · u· S~olica filmo~a. Hollywood, 
I d b Ć I 

zyJe obecnie pod znakiem 
l! z1~ maJa. Y meogo en1 właśnie w dząc. że praca w nich przecią~nie się n1edz1elę, gdy każdy, mając więcej na cały dzień. wielkiej paniki. 

•,..• wolnego czasu, • • I w najbliższym czasie ma sie odbyć Listy z pogró~kami, jakie otrzyma-
Kalu!tnsld F.arnierza się oten.iE. Jego pn'fNła składa wiz:yty, ud~Je się do loka~1 i t. d. ogólnopolski la •. Marelna. Oietnch, ~wołały .n1epo-

1nałżonka Jest kobiet, rarnoin'ł, ale bardzo ka.. Powstał wię~ Pr?Jekt, aby w niedzielę I zjazd fryzjerów we Lwowie. koJ wśr9d .inn~ch. gwiazd, pos adają-

- Bardzo dziękuję - odpowtada redaktor 
myśląc prawdopodobnie o czemś Innem. _ Brak 
miejsca n.ie paz:wala mi na umieszczeni.e tego 
artykułu .•• 

pry5n1J, Jako Jeden z naJgł6wnieJszych warun. za~ła~y. fryz1ersk1e otwarte były przy· · Na Zjeździe tym ma być omówiona cych dzt~CI: P~allśmy już o tern prz~ 
k6w zawarcia ślubu postawiła :tędante, aby I naJmmeJ . • I sprawa ewentualnego otwierania zakta- porno.cy ~akie~ sr~dków artyści film~w1 
puyszły f~i męi całkowicie zrezygnow. al z ty. ~rzez d.w·e godziny ~ r~na. . dó~ fryzjerskich na dwie godziny w I staraJą się umknąc fatalnego losu L1nd-
tontu 1 alkoholu.. PrzyJaciele s!araflł się po. Pro1ektow1 teIT?U sprzec1"':1ła stę ra- dm świa.~eczne. Rada naczelna rzemio- . bergha. . . • 
wstrzymać Kalusińskiego od te~o nierozważne. ~a. nac~elna rzem1~sła ~olsk1eg'?• . uwa- sła polskie~o uważa. iż należy sprawę I . B~n.dyc1 a~eqrkansc:y od~awna po
go kroku. za.1a.c„ ze st~orzen1 e .WYJ~tku ~la Jednej tę uprzednio przedyskutować należycie J łUJą JUZ na dz,ec1 gwiązd filmowych. 

- Twofa narzeczc>na jest bogata_ tłumacz• ~ałęz1 rzem : o?ła poc1agn;e za sobą jw organi'Zacjach m'.ejscrJwych. by przez W H~llywood żdarzyły s1ę już dwa wy· 
mu. - Ale zrozum, będ-desz musiał wyrzec: sfę analogiczne z~dania Innych zawodów, szybkość <lecvzji nie zaszkodzić intere- padk

1 
tego rodzaju -

~enia i picia, feżet1 się z n:ll otentsz .. „ I c-9 doprowadzi de;> ?g61nego pogwafce-J som zawodu fryzjerskieg·o i całego rze- porwano córeczkę Olorji Swanson Oraz 
- Macie rację - odparł Kalusiiiski _ aJe •11a odpoczynku sw1ątecznego w rze- m!osta. ·syna Douglasa Fairbanksa, męża ślicz-

feżelt się z ni11 ·nie ożenię, będę musiał wyrzec nej Joan Crawford. 
się jedzenia... . , _ Chł·oplec zost~r porwany. kiedy li-•.• Hall„' 'fu rodJo' ~zyr dziesięć lat 1 ~a~n ra~m z ojcem 

Nares'l:cie pnyszadł klijent do malarza. Oglą ~ •..!!I' I~ • • • • •• l matką. wówczas zy1ącym1 w zgodzie, 
da wr.yslkie pł6tna I Tatrzymuje się prze:l ohra. PROGRAM ROZGLOŚNl LóDZKlfJ. 

119
.-00-t9JS: s;31H n. icwo..lnócy': _ wygł°"i re.eł. w maf ej mieścin~e w stanie Arizona. 

zem, którego tytuł brzmi! ,,Jona!% i wieloryb". „POLSKIEGO RADJA''. Bene4ykt Stefańsk!, · Został on wykup1ooy ża 
Przyglitlła mu sfę dłni;to z cor<?Z większem zdu. SOBOTA. dola U.go cze:-wca. 19.15-19-35: R<Jomnai~o-ści. 25 tysięcy dolarów 
mteniem, wreszcie "8FYIUie: 11.~-12.10: Sygn.3!ł czMu z War:&zawy hejnał 19.35....-19.45: Praeowy Dll1emik Radj z W.wy. któ ł . . ' . 

- Przecież na obrazie fest tylko wieloryb! z Wieży Mariackiej w KTak<>wje odtzft&ni~ ' 19.45-2().00: K'()lllun:lk3.lt Iz.by Przem.-Ha.ndl. w re z ozc:mo u miejscowego piekarza. 
A gdz" J ? pro~rain-u na d:ZlieJi b'eżą-cy. Łod.'?!i, k:le<n<lain:yk Eilmowy. reperlua.r lea. Policja urządziła zasadtkę st . 

IC onasz „.. . . 12.J0-12.ZO: Codz; en.:iy Przegląd Pr.a6y Polskiej. trów i o.d-czyt=iie pro'!raimu ft1 dziel'\ na.st. się wyśledzić kt b d i araJi{ 
- Już w środ!tu. .. *** 12 20Tr.1; J:a?~:;z;,,. ZO.OOp:-~ ~~lJ~~.e~L°'N~t1J:.k~~i r."'W."wk.Y. ork. biór p!enięd;iy. Ba~!;~: !ido~!rSe o u: 
Prr.ed lrawb.~n!IJ w ~onte.Carlo stoi ślJezna 12.40-12.45: Komun'ikait meteoc<Jdog;-c~y z W-wy 20.55-21.10: ·'Na w:dnokręg1.1" przedzeni, n:e zjawili się po odbiór pie-

" 3.<v-14.00: P1yty gra.mofonowe. puu<U Str.ze~-cow a11-.·0WS 1: . r. z _wy. wreszcie polic· . D I d . niebteska limuzyna. Nagle zbl!:ł:a s1"ę pe-.'en fe. 112.~ tJ.20: p~~anek s·z.kolinv z.c Lwowa. 121.1~~.50: Tr~misKia ~rx.zJcy~thegoTa.peluW30-!?o nlędzy przez dwa tygodnie. Kiedy 
!!ómoś~ w Ml!ic:bk'ej sp«łowej czapce ł z listem 14.00-15.40: PrzePW.a. 21.56---21.55: Do.datek do Pra<S, Dzicnolka Ra.di. . . Ja . l • oug as oszh do 
w ręku. Wręcza list szoferowi i po-m;.da z itod- 15.40-16.05: Sluchowi•kn dia dDi.eci p. t. ,,U ja_ i ko.m. me1e«'<i•'o~ z W~rsr..a.wy. wniąsku, .ze padh ofiarą mistyfikacji, i 
noścłę: god<0:wcg~ króla'•, podłu.g .M-arii Kcn.'Cl,l>nkkJej 22.05-~.40:. Utwory Cho?:ioo w wvk. J6z~fa za_m•erzalt odebrać kopertę z pieniędz-

:z:r:~ .oforn •rowa;ne prze-z B. Hertza. Traa.- Sn„odow1cr.a. Tr z Warszruwy. m1, W aptece stawili się dw j k 
- Proszę to wręczyć swemu p11nu. m:is"a z Wa-.mawy. 22.40--2'2. ~0: Wi-adoo:nofci spor1owe z W.wy, · b . k a z~mas 0-
szder wd•Gdzi do kawiarni i wręcza list 16.0S-i6.35: Plyly gramofo;n-()we. 22.50-24: Muzyka tainecz.na z: Wa.rszawy. wani oso mcy.. opertę zabrali 1 

swemu panu. Włakiciel ltmuzyny otwiera ko- !6.40--11,001 Prz,::gl~.od wydaW'b~Gtw perjodycz- Jak nagle zjaw•ll się, tak nagle zniknęli 
pertę I czyta: 17 ~CA c~~· ZK~~:ri' muzvki lekki-ej w wyk A~DY~J~ z~~RA~IC~Nf.. . w k11Jka dnł później nieznany osob: 

- Jeżeli się uda, to dobrze, Jeżeli się ni~ · o--'ke.Slt.ry P. R. pod dyr. ·Józefa Oz!m!ń5ki>ego: 
1
. 20.00. W'~den. Pteśm zofn.·1.ers-~t>e i muzy- n1k odwiózł . małego Douglasa. Chłopiec 

t.cfa _to trudno"" Tr, z: .W·are.r.al\Yy, - ·ka wo1sko:w~ trzech stµlec1. . byt tro~hę przestraszony, wyglądał Jed-

l 
wzrus„a ramfonami! , ło-we1 t5'1olrcy" - wygł prof J Li1WOCzy1bki I da W " ' cieczk' r 'k . wy-

Pn!rzy zdumiony na list na twarz szGlera lS.OO-tB?o: ~>-Oc:z:yt ze Lwowa p. L ,..W m<>ire. 20.45. Rzym. Tanha:l\Ser" opera Ryszar-, nak ddSkon'ale tak Jakby wr6cit z 
18.20-1?.00: Mui;yk.a ~fo.~a w restauracj: . . agnlf'.ra. I ozryw OWeJ.. . 

- Cóż to ma znaczyć do atu djabł6w?„. „C-rrdal" w Warszaw„e. . - Po pewnym czasie Hollywood mial 
Czy w:en C{) tu fest napisane? nową sensację: . 

s~<>ter przeczytał kactkę, pomyślał chw'tę, porwano córeczkę otorjł Swanson. 
nagle wypadt na uUcę I wrócił po chwili, m6wiąc ~ • • i S z żafosni, winą: ..,z•• w1ec1e . e pra~a porw~nia małej Glorji przed-

- Udało stę •. „ świ$nęli nam auti>!.„ ~· · 9 ••• stawia się do dziś dnia bardzo tajemni-
** ... (<l) p:ierws.ze s.zynry źe'la:zme :potoio- do n.iei by;Ji. obowiązywani ~pi1es.zyć dio czo .. Podczas kiedy Gloria pracowała w 

\Vmieisk;el ~alerfi :Ztuk pięknych leży gru. n.~ w r. 1650 w a.r·~i·~lls:k1iej k
1
opaoltli i ipo 'I>ożain.t 1 ga;sjć ·pkmi•mie. .. . • atet;er, do jej mieązkania przybyły dwie 

ba księga przeznaczona dla gości kt
6
rz h 

1 
mch POISiJ.!Wal:Joo wózun z węg,ieim, pirredr- W NPeirncz~h I we Fra.n<:J: 'PQJaW'la panie wraz z niezwykle eleganckim 

w niej u~iecznić swe nazwiska, 'specjalna c r:~ I tern 1.11żywan•e b~t,; <l1~ewnia'I]C. . . si·ę ona ~'CJł~i~ro w XIII-~~m .wieku, ale mtodziane~ i oświadczyli służącej, że 
bryka poew.da n.a adnotaeje dotyczllc• miejsca ... w r .. 1802 vnzym~eir frani~sk1 Lebon UJr.zą~eme JeJ było baird1zo. p11erwoit.ne. Pr;Z~,bywaJą z .wytwórni „MetropoU-
zamieszkania pO'Wodu odwt~!W~ 

1 
t eł. po ra:z p1°e1rwsa;y ośwve•tlilt SWÓJ dom taJkj ..• p11erw. sire. obse. rwat•OrJl.ll!11 astrono- tain • przysłała ich Glorja, która zosta-

Osta.~ni zapi<Stk w ksi~dze bm~~: zwanemi termo-lampami, w któ.rvch pro- mitaz.i:ie w l:·~ropiie z~sta:lo zaił·ożone .na je dłużej w atelier i prosiła fe by za-
Kupiec Anastaa:y Szapoczkin Grodno . ną.t ga:z, otrzymywamy z dlrz.ewa. wYSDt•e łireien, w c1ieś'm'tl'ie Z.um1dtzikwj, braty z domu matą Glorje i przywiozły 

wod; deszcz" ' 'z po. : ... warcaby, ·POd1otbno jcł'k szachy, po- przez krófa. d1uńskiego fryidterytka Il. do wytwórni. , · · l eh ~ W h Ą • wd d btti I o kt · b t · t · Służąca, nie podejrzewając podste-
o za ze s·c Owtu i pra •o·no o e yra orem Jego Y s awny as~ .pu, ubrała dziewczynkę 1· poleci'ła opi·e-

1 
zosta~y stamtąd pirzyw:tezione do. EUtrQl'Y nom Tycho-Br<t!he. · ce przybyłych pa. ń. 

~~~~~ 
TEATR MIEJSKl. 

ra?więks~ przebój bieżąceg.o iez:-onu. rewe
la:cY)ny reportaż h:.sotoryczny ,,Ar.~[" n.a o<ł6lne 
żądanie publiczności Ul.zie jeszcze dodatkowo 
dwa razy, Dziiś w sO'hoitę i w niedzielę w1eczo
rem. Ceny n.a.jni.ższe od SO groszy do 3 zł. po.. 
czem sztuka ta 61Choozf bez.powrotniie z dana. 

prZ'ez Mauirów; · g<l'Y'i naJl)r.zód ro.~-wsZ>echntły się w tt·iJslz,panji.. w XVI i ! . W trzy godziny później zadzwoniła · 
w XVII witelru prz.ęipaidamo za nimi · we UWAGA! . do domu Gloria: . 
franrr ·.- E ·11 f ., - Czy mała Już poszła spać? -: 

.. :~i~rwsza annat~ wy.rzucająca ku- u x'rPSS us rowany - Nie, przecież jest u pani! 
Je z·a.pomocą proobu, została utyta pod I R.BPUbłl"ka" - Jakto u mnie! 
Meitz·em w r. 1324,· ale dop.iiero przy koń- . tt - Przysłała pani po nią samochód 
cu teg'o witetku 'lllkauiją się w bitwach do nabycia w IWOW&OD ... • i Jakieś dwie aktorki. Mała pojechała 
-dl l!af •• z niemi do studio! 

z a.. · w . skleJlie Lewenberga _ Kiedy to było? 
WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ •. BANDY". n„ .„p!•1etrwsza. 1364rusz4tlcę sporzą~o W w TEOFILOWIE na kolonfach i letniskach - Dwie, najwyżeJ· trzy godzi'ny te·_ 
Już za klaka Mi, bo od 90l>oty 18 oU'l'IWCa .r'l?l"UlgJ· w r. • . . · · 30-1 obok Inowłodza. t'OllP.OCz.ną się w Teatrz.e MfejskDm występy ca- „.nafta by~a zmina JIUIZ w b. g'fęboQde-j. mu! . łego stałego ze!!o'>ołu wa1'8:iawskiiei „Bandy" z H. stairożytoości. Herodlot wspomina 0 tró W ciągu piętnastu minut Gloria była 

Ordonówna .. z. Polforzelsk11,. J. Godel.ska, s. G6r. 1<l1t.ad1 cilej:u skailnieigo na wYSJ>ie Zante, w domu. Postawiono na nogi całą poli-
skit L. Żehchow·ską, F. Jair~ym, A Bo~u:kfm, :tstnlilejacego dlzi.ś jesiz,cz.e K1· r1J· ~1a1·[·1e 11~~1·11· cję Los Angeles i Hollywoodu. Rozpacz 
W. Dan~m. A. Dvmsizą K. Gt.mpleom. M. Hoher- i:_ • • . • : • • . . matki była b ...; 
n)Janem, L. Lewińskim. K. Tomem. B. Wa'!l·1eleml ... siu1az ogmowa 11&t!ma1?a JUZ W ~ ezgra ... czna. 
i ch6rem Dnina na cu·le w pr.zeboj~wym progm- mile 1 zwaJa się vii!ń'li. Ludi.Zie .należący . . . . . Przerwano zdjęcia filmu z Glorią 
mfe „To je&t Bacda•'. . BEZPŁATNIE . ·poS25Ukiwania trwały bezustanku Glo~ 

· umieiłce>wi otrzymają próbną an.a.lizę cbua.kte- rja wyznaczyła nagrodę ' 
.WESOLY WTECZń:R" ŻEGNA SIĘ ~ATR .LETNI W P~Rl(U STAStICĄ, ... ru. akł~o1, zdo-!ności.. /irzezuacienie co t'o- . 10 tysięcy dolarów, 

Z l.ODZIA. . M~mo n~e2:byt pe'Y'n~J ~y, w da~ bić, a~y ~ąć n~epowo ·ze!'\, str~t i roma.ro- dla . osób.nitka, . który wskaz· e mi'e1·sce, 

J k 
. c1a,gu gromadizą się tłuniy fodiz:ii&n w Letnim Tea.. wań. N.ap1iSać rok t datq urodi?rua, Na ko-szla 

.eszcze tyl O dziś, .w sob?tę i j~rol hze V: pa~ S~ica. !)OIIliewat ru<:home osza.. pn:ecyłki 1 złoty (znaczki poczto-we) załączyć. gdzie dz.1ewczynka się znaid?.i'e· Następ
W niedzielę o godz. 8 1 10 w1ecz. będą Io.wama chroaw:~ w.i.dz6w prizcd mm.nem i deu- _A~es: Marfa lilcz. Warszawa, Koszykowa nego. dnia PO. rożpłaikatowaniu obwiesz-
mieli łodzianie sposobność pożegnania czem w da.ls:z:ym ci111gu iid.7.iie wesoła, eporlowa Nr. 28• m. 3'· c. ze.ma, w mieszkaniu GlorJ'i z1·awił się 
. S 

1
.„ . I b. • . • fc.rsa Sm6ls1cliego Błędny bober'' Cea.y zai.. · ki:ś b się w "".ca 1 ze . swymi u u .1encam1, ż<m9. ·• - - „„ • •••••••H••••••• Htt•••••• Ja oso nik i oświadczył, że wid.:.iał 

któ:zy ~teodwofa~me opuszczaJą Łódt.

1 
Gabinet terapii fizykałnei· w. ogródku ~wneJ włtti, Opuszczonej. 

zw1ązam dalsze~1 kontraktami._ Humor TEATR POPULARNY D'r· • POLAKA przez właściciela. małą dziewczynkę 
Waltera, groteski Olszy, wspamafe pro- Ogrodowa 18. tel. 178-00. Podobna do córeczki Olorji. 
dukcje akrobatyczne Neyów i Alesso, . Dziś, w. so.bołę, ~ 11 czerwca, · po.wł6r.ze- Al K ś · k" 53 

1 U d k · t d b . ł . . I rue mm.k<l<lllitej en!Ul<)a6lyc·z.nje pr,ryjętej prozeż . • o CIUSZ I I ra owana a torka obdarowała o-
oraz resz a o o!owego 1 zupe me me~ pubt:Cmoś<' w cz.a,g:ie we~Ol1~&U·i premiery rewji: prł!ld wysokiego napięcia 1 trek- berwańca. Zapomniała jednak za tać 
zna~ego ~v Łodzi repertua~u w wyko- . !·len110l Jaik ~ę masz!?" z nfezT6wnam~ He. w•ncJI, radlum, lampa Helium, go o nazwisko i adres co · PY ł 
namu świetnego zespołu zbiorą na tyc;;h ni1.~m Domańslum na czele. DIATERlll!'JA . lic· k l'f .. k ' .rozgmewa o 
ostatnich przedstawieniach nowej pre- I .. Poc:z:ąteok o godz.!in.ie 8 i 10 wrec-tiorenl.. Ceny lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo- , PO , Ję ~ 1 

ormJs ą, słuszn1•e przypusz· 
mjery „Sposób na kryzys" W Scali" m1.e1s-c re~a-~owe od 75 gr do 2 d. 60 .fr. rute- ! ne (cieplne) galwan!zacja. faradyzacja ł cza1ącą, ze nagrodę otrzymał 
cal 'tó..ł-' ~ _. ft · łty 00 nabycia W ksam katra N ~'f 11-eł I . masaże l t, d. Właściwy Sprawca l>Orwaoła. 
. ą '""- , bez prurwJ„ . •••••••••••t•H••••.••••,••••••: „ 
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55) J W ·ciemnym przedpokoju nachylif się Źup.ełniie w naszej mocy! Odtąd już bę- Umański przytrzymał ją z.a d'ton. 
STRESZCZENIE. 1 Umański ku LitwińskLemu -i powiedz.ial dz.ie rob~ć .to, co jej rozkażemy. - Nie bądź znowu tak tragiczną -

Na ~eans SPl~vtv~tvczny. urzadzonv szeptem. I śmiej.ąc się, ws.urną! wekseJ.. jaki powiedział. - Czy nie byłoby ci żal ·U-: 
orzez om.trza. m:i211 . t~iemne1 orot. Stonel· - Doskonale zagrałeś sWOJ'"' korne- zwróc l mu wysoki przybysz, do kie- mierać? ... Jesteś za piękna i za mto-
ler;o. orzvbvh rowmez: urocza blondvnka . . . :-' . . · 
Mary w towarzv-;twie "trvia swe2o Steń dtię !.„ Teraz JUZ baronowa znaifdUJe s«ę szeni. da na to, ażeby gnić w zbutwniałej tru-
skieirn i ele2ancki mlodv arichitekt Stan! mn·e. Twe czerwone zmysłowe usta i 
sław Barski. Podczas 'leansu ukazała .;ie Rozdza"ał os_1·e. m_ dz1"es1·ąty ' cz._warty cudowne oczy n~e powinny jeszcze stać 
taietnnicza ziawa . .;zeocac: - „Marv. Ma '~ śl b t Ni' 
rv!.„" Wkrótce ontem uslv.;zano <;zamota S"Y pastwą epego ro ac wa.„ e PO-
nie tak. iż zdenerwowanv tern ~tani'lląw ~li!!J!OtlfiD' 4'1&.fl· ... p.IJ· ~DQO winnaś umi·erać ... Staraj się ratować! 
nag1e zapalił światło elektryczne. Marv n~e ~ .iflil 'CUI ;;,I' ., ;:,, - Ale jak? - szepnęła bezgłośnie 
byto w pokoiu - a na ziemi leiał trup Irma. 
przykr~ty czarn_y~ płasz~zem. . . . Tajemn~·czy brunet wróciwszy do .,· Mężczyzna milczał jaki:ś czas, wre- Umański posadzil' ją wbie na kolaino, 

Kormsarz ooltc11 krvmmalne1 Watt!lon ·l · k ~· · b' · · · • b · _, ł · ok · j 'b ł d k · t 
J>rza bywszy na miei„ce zbrodni ściągną! sa ~nu, n;e wap."ł Silę y~annmeJ ~z~ Y szcie ou.ezwa , s ~ sip. oyn e: . na y ma e z eci o, 1 rozpoczą : 
z twarzv ·trupa plaszcz i przekonał sie z poc1eszyc swą nLeszczęslJwą przYJaciót- - Nie sądz, ze me bole?ę nad twmm - Przyczyną całej twej tragedji iest 
przerażeniem. · że nie byt to prof Stonelli. kę, leżącą z chusteczką na oczach na losem„. Bóg świadkiem, że pomógł bym to, że wysz!aś zamąż za barona de 
lecz agent. delegowany _.przez Policie na szezlągu. oi z cafego serca„. Nie iestem przecież Sturm, człowieka chłodnego i opanowa-
sean~ malym domku handlam starem te_ I Z chmurną miną space_rował ·p-0 ~o:- egoiistą, ' a zresztą przeżyliśmy z sobą nego, nie · umiejącego z,rozumi.eć twojej 
luem ndbvwa się zeb•anie Zwiazku Niewi- · koju, raz wraz marsz.cząc brew i nie- kilka :ta:k p ęknych ·chwiI. że nie byłoby fantazji i porywów. Jego e·go•i:styczne i 
d~ialnc~o Płomienia .. z P.0 za kotary priem~- 1 spostrz.egając ndby rozpaczy n1ie'SJZ'Czę- to zgoła po dżenrtelmeńsku, gdybym cię stanowe ,,rtie wypada", „n·e można''. 
WHI sam prezes. ud?·cla1ac ~wvm po<1wład_ śl' · k 1... • , ' ł t 1 T ' j · · ' b · d 
nym: Antkowi, Mak&'-0 wi Bol·„·erowi., szofe- lWeJ oviety. PUS'Ql na pas wę OSU· - em Wlęce ' „n1e lLCuje Z godnośClią aronowe1 e 
rowi Piotrowi i .Tanowi iMtrnkcyi. A Irma de Sturm potrzebawata te- że nie StPOsób nie przyznać ci racji. Za- Sturm" - zatruły ci cały urok i szczę-

Od tego cza~u test ~ :·iry Steń„kt szan- raz bardzo pirzyjaznego słowa i po- win~lem rzeczywiście, we ągając cię ście życia. Czy drobny twój grzech, ie 
tatowany w wyrafinowany sposób. c:·echy. Dlugi jej wynos1fy z górą sto zb.yt często w grę. przegrywasz od czasu do czasu w kar-

_po·J:-zas po~~ilw po dachach _ranior.v zo· pięćd.zlesiąt tysięcy złotych - na tę bo- - A w:d.zisz - powiedziała Irma, w ty, ma.że być wystarczającą przyczyną, 
staie kula komis~rz3 Antek Ranne~o. kt?- w em sume wystawirła weksle. I co s-ię którą paczę.la wstę1>0wać otucha. ażeby rozwieść się z tak cudowną ko-
ry u~z:edl pośc111:u opatr-yl samarytanin · k' d. b , ·· ku "ć · ? ' _:_ 'Ale _ ,studzi.t 3·e3· entuzJ'·azm ta1·e- · · 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulr:kowal stan1e, Je Y trze a oędz1e wy · Pl Je. b:etą jak ty?„. Nie, raz Jesżcze tw er-
w do'1rze ukntej piwnicy starej pijaczki o tern, ażeby mogła się spodz:ewać ])O'- mnicży brunet - a:czkolwiek chciałbym dzę, że popełni.taś fatalne głups1two, łą
Macieinwej .. Tu znaiduie ."'e. również Mary. mocy ze strony męża, niema mowy. Ba- haT<lizo p-opopióc c·, nJemniei. fak ci iuż cząc swe życie z życiem teg-o samolu
Ant~k .. przvsz~dlszy do siebie. spogląda po- ron de Sturm o•gt<.>~jt już przed tern ofi~ wczoraj powiedziałem, sam znajduje się bnego i chtotlnego arystokraty. 
tądlnne na piękną pannę. r . ~ . ..) . . · . ł 

Pewnej nocy rzucił sie na śpiącą. Mary Clalnce .. ze za dfuga ~weg. z.ony n!e o~po- w tak k .Opotliiwej sytuacji materjafaej, - Małżeństwo z baronem gwaranto-
zdnfal:t się iednak obron:ć. I wada 1 teraz co naJwyzeJ, dr0waedz1aw- że nie sposób mi zrnbić cośkolwiek dla walo mi dobrobyt i bogactwo i dawało 

W czasie szamotania zsun~ly ~le ban- is.zy saę o jej lekkomyślności, przedsię- debie~„ ,Cq 1ła'iW~~ęj _mogę .nie puś.c ~. gQdl:Ją oprawę meii pię.kności!-broniła 
da że z dawrty~h ra·n Anr~a. t~k. ż,e ' Jrzeba weźmie ostateczne krnki- rozwodowe - jeszc~e przez jakis czas twovcli we~slt, s ę Irma. . . 
byln sp~owadzić ·dr. Rolhsona. ktory · opa- a wówczas Irma zna'dz«e się na bruku jak'.-.e znajdują siię w m(').'em posiadanau.„ - No i cóż?, - szydzit Umański 
trz\trr~~~~f:0iiawiJ si~ w pl~Jlicy. ~mas-kQ \ · ą~z„1,:en!ę~-ZY.· bez nadz.iei na przyszfość Będz.~e ko~.ztować mnie .to n~pr.~wdę otrzyf!lalaś ten ·;zględtiY ąobrobyt, I~ 
wany mę_iczyzna, który wvprowadz1ł uwie- skomptotr11towa:na w ocza.ch swych 'bat-d~o- w ele1 leez · czego nte robi s1:ę dla wz.arruan za to stałaś s~ę niewolnicą kon 
zioną ~a woln~ść.. · . . . ' znajomych : opirnjj publi<eznej., która od- dobręj _przyjaciółki!? W ten sposób na- wenansu i więźniem egoi.styczneg.o męż-

Zw1ązek · N1ewidzialneioto Plom1en1a rest Ó • • t ł d b k 1..: · ''d · l t ,1? ł · · . 
za~koczonv. ponieważ nie wie. kim był ten I wr Cl się Y em o . a~ rutl\•L, r~,zie ·spa a 01 z g owy r·QiSl~a o SP ar9e- czyz,~y H• Ow~zem, nie przeczę, z~ t~-
niezna!omy. Jedynym człoWI·ekiem, który mógł me P-Ot'Owy. <lt~gu. . • . ka p ękność 1ak ty wymaga :sipecJalme 

Stanisław I Mary Pł!l powrorie. z Za~o 'ei teraz przyjść z pomocą, to byt Umań - A Y' Ja.ki sposó? sp.łac~ dz1iSte3szy kosztownei oprawy, ażeby brylować 
paneito maia sle ~areczyć. A11śc1 godzme ski Lecz czy zechce oo podać jej dloń? dtug, zaciągn:fęty u L1tWln:s1k ego? - za tern świetniej . Potrzebny ci jest ma-
~:~~ P~r~~7~~~~~~ zostaJe Steńska por- , .Gospodarz btęk~tnej garson·iery, ja;k pytała .~ę~na pa~i· . . jątek, lecz r9~oc.ześnie i swoboda. mój 
~anny w· reke; Ante~ ro~cl . s.obie do gdyby wyczuwając myśH korbiety, za- Umnnsk_i ;oz~ozył bez~adme ręc~. ty ptaiku, Wlęzio111y w złotej klatce.! Za-

Zw1ąz~u pretensi_e ~o odszkodowan1e. . przestał swej wędrówki po pokoju i za- ·- Tu .JUZ, · n. ... estety, me mogę C1 ··PO- trz~maj majątek bar<?na, bo on c1 jest 
Ą-toh przemaw1a1ący. przez ~ota~.e. ta1e- trzymal LS'· ę przy pofaczącej Dłoń iego móc„. Radź s~b e sama! . konieczny do szczęścta, - lesz do cze-

mmczy vrezes odmaw1a mu wszelk1ei po- }_ . · . · · Irma opuśc!fa z rozpaczą głowę t bn · d St ? 
mocy. Antek PrnPonui~ ":iec Stetiskiemu. że porcz.ęla gtasika.ć ~godmie ~chrzon_ę ., . _ . , . i· '· go PO rz.~ y C1 sam e ut:~· 
za so .r.~ zr. wv~a uw1ez1o~ą. lecz tej samei wlosy kochanki· _ . . W_ takim .raz.Le Jestem zg~b ona.· - Mo~1sz o rzeczac? n.erealnych.„ 
nocy gmfe z reki s~rvtobóicy. 1 Uczuwszy oiepto iego rąk, Irma na- Niema mowy, azebym skądkolWlek mo- Jak to mozna, u~zeczy"'.~stmć,? 

~aronow~ ~r~a de Sturm ~oznafa w sa- brafa otuchy: a może jedrtak ubłaga go, · .gł.a ~y<ląibyć. tark wy~oką sumę„. Bar- Gł·os Umanski·ego znl!żyt suę do sze-
lon.1e gry ~1e1ak1ego Uma~~k1eg~. Barono- '. b 6 ł . . t j k t . trofalne· dzo Cl .dz:ięrku3ę za. two1ą ~zgleqność, za ptu. 
wa stała s1e kochanką mezna1omego, z aze Y „ pom g JeJ w e a as .l chęć"nae puszczan11.a w ob·eg mo11ich wek· o · . · · "t .t ,...; 
którym włóczy się odtąd po wszystkic!i sytuac,JU>. · . . . . . 1 

, • • cz~ Jeg? zasw1ecru Y z-.1.owrogo, 1\.•,e-
salónach gry. . · · ! Zarzuciwszy mu ramiona .na szyję, _si , a·le, . n1·es.tetY,, szlacp.etn<?sć tw?Ja ni;e dy rzucirt zrnienacka: 

Kochanka . zab;tego · A~th Cier;wo.na zia,częta Siię wśród tez spowdadać się ze przyda ·~ę na. me;· ponl.e~a~ · w .teJJ chw1- - A gdybyś taik została wdową po 
Han.~a •• pre1!nąc s;ę zemścić na Związku, h kł .... „„łó ł' , 1...: h . kl' ~ decyd113ący gfos ma L1tw1ński.„ A gdy aim? 
kręci się koło . podejrzanego domku h~ndla- SWyC Oł"V" W ma zenSl\•iC I ~e - by t k prosić go ażeb pr.z.edłużył . . ' 
rza starem żelazem. Petroti wyczuwając, że nać fatalny nałóg, który zepchnął 1.ą na t ~ uł . , . • . h Y k ii tr .. Irma spo3rzala z przestrachem na 
dziewczy~~ wie coś więcej ~ledzi ią pilnie. dno przepaści. e;m. n P a~r0s<:1 ~Ol>C. • we s , o zy swego t9warzys.z.a: . 

~ewrte1 nocy obczwladmwszy · Maksia, , _ Twoja to wina _ kończyła _ bo m.e~~? Przyn~Jmn1e1 odwlokłabym _ Ne rozumiem do czego zmie-
wśhgnął się det~ktyw do środka domku. 1 d b ni ty nłe włóczyłabym się po na jaikilś czas swoJą ostate·cz.n.ą kata- rzasz?.„ Czyżbyś chciał?„. 

Tu udało mn 51ę .przypa~kowo na~raf~ć n.a gó Y Y h de ' h . . . ·ł strofę! · · · · Umańsk<i nachyl<Vf się nad nią i P.O-
sprętynkę, rOllSUW&•Jąeą ŚC1>3J1ę - l detek- f ZilYC OffiaC gry 1 me przegrywa a Ale m ŻCZ}'Zllla . tr 'Sill r gfOW . . . . ' 
tyw znalazł się w wąski.ni tunelu - lecz na- pjendędzy. Ty także J><>Znałeś mnffie z N' ę . L'f" i ą 1 J , 1 .ą. h czą.I JeJ coś szeptać do ucha 
pr6tsw usiłował się potern wydO-'ta.ć z ~ tym przeklętym L'twińskim, który wbił , , . - , ie .znasz·. 1 w ".1Sł ego .. es i c o Irma de Sturm zbladła. 
Wl"ołem. B!ą . .lząc. po tunelu odkrywa małą i ostatnie gwotd:zńie do mojej . trumny„.„ dzt o dług.i ;karcitane, Jest on nieu~~a~a- - Tak _ kończył tajemniczy bru~ 
celę a w d111e1 ~w1ęz~"' St~rt~k": I MCl!sz „,,;„c mora:lny obowi.S.Żek ażeby ny. Prędzei ro~k~s~ystz skał~, !1'~ Je- net - możes,z się g·o pozbyć z tatwo-
M·.nął Z'id i dn•g1 a uwięz:1en1 nie otr-zy- i YJ'...,. · ' · go ·- .nie ·m&wii-8,c JUZ ·o tern, , ze lest on ś i · '1.t · b d · · od · 1 

piat! tad.nego pożywiec;a. Zagla.da im w oczy mi jaikoś dopomóc! · •, . · • d . k' k b' C· ą 1 ni'!\ , me . ę ~ e cię P em~ewa „. 
~J.odowa śmierć . j . . ł . zupe~llJle nieczu1y na w z1ę i o• iece. Cały śwtat wie, ze baron Sturm w 

Po dlugiei u'.ięce uczuł Petrol\ w podrie- b Mę~~~a d~Jlr:a na i;taczą~ą, tlłl- Taik więc ·nje P·fzyda ci się wobec n~e- związku z procesem 0 podipalen~e swe-
JDVii za1'a-ch ga.ru - i etr~ił przytomn.ość. I Y na na•E e ~·ee o. . . go tak .wiielld atut, jak twoja piękność. go folwarku i oszustwem as-ekuracyj-

W Brzezinkach, ma1ątku barona de . - Odkąd. to zaczynasz mówić .? Ja-- Kobieta ~stała z.rezygnowan~· po- nem znajduje się w potężnej depresji 
Sturm V:Yhuchabpoż.ar. ~ąb posrakl, ~e po- , kichś .,oboWlązkach maraJnych?... To wolnym kr<Jik em doszła do drzW1, cięż- psychicznej i nietrudno będzie przeko-
żar lnsrmował aron, a e Y 0 rzyma ase-lr>owj.edzen'e brzmi w twoich ustach co- ko wlok<\c za sobą boa z białego Iiisa - ć l.i..: h , · ł .::• 
kurację. . . . • d • . . I U', ·· ',' _ . , . . . . . ·} . . na. WSZYSLl\•C , ze pope n; OD ~amo-

Pet:ot\, pny~zedt&z:y do s~ehiie me· to- na~me1 '7l1wm~. JIWJmY sprawę Ja Jak ,gd'y-by wazy. ~no Conannm~j ty!e: b?1stwo.„ A wtedy ty, sta1t1i-esz saę pa-
baczył 1ut więc.ei ~ary. Nato:mast k<>Tllyeta- sno. czy PO, ró.znyeh lolrnla-ch hazar~u ; 11)e ~-Or żelaza. C1ezko też brzmtafy JeJ nlią olbrizymich jego włarsnośoi ri. bę
f~c i ni~z.aisłoruęte1 kra.tv ~unelu, przeda&ta.ł. I, wt~czrlaś .~ dfa. mn~? . Ozy dlla mn_ 1e .sł~wa, gdy .z . ręką na klamce powie- dziesz żyć swohodnLe jak ptak! 
się do opusl·oszałei f.a?ryk1. . robtłas poswięcein«e, czy tez dogadzą„ ,l · drmąła: . · . W h b - 1· ! 

Za.ala.1,1nowana pohc1a ot:1ezyła idomek ł ś . ·t . któ h ł ! ·w· .. ·ftn.rL_ . . . . oczac aronoweJ PO·WOl 11 g n1ąl 
ła.femn::c''. w cl'la.sie rewiizii w p0okoiu skle- a SWOJ~mu na ogowi, ry pe a c ę . '. - ,.. . t~~- raz,i.e ~te zost.a1e .m1 rze- ·1 11tzestrnch, a poczęły się w niej rozpa. 
pikair.u zgMfo na.gle świiaitło i ta.ndecia.l'lZ do l.!staw1c~ego hazai~du.„ Byłem. trl,ko ctyy.r.-śoie nic mneigo tak zabić się„. że- Iać jaik~eś złe, okrutne @skry.„ 
został zastrzelony przez niewiadomego twonm towarzysszem t p.rzewódn:tkFem. gnaJ I · · · · 
sprawce. j Nie możes·z m~ć teraz do mnie preten- · 
zw,iązek Ntt~wi~egc Płom,i\mia ortNy_ syj, że ci się powinęła noga. I w 'erzaJ Rozdział osiemdziesiąty piąty 

muje od acorumoweg.o aiu.!Ol!:l8. Liisl z z,~ • d b • ł t · chw'li p6l 
dior.Pńen1iem te w jego ręku zaaiduje się z1to- · 1111!= g Y ys wygra·:a ~ ·e] od

11 
• · ~Od urof:i·eDI DJOt.l'O lei Miairy Stedsb _ i tą.da od ba.udy ok.upu . mi1jona, na pewno me z~diatbym 01e- .• 

lf!'lcrl:ąc. że w prucirwnym r~ zdema&ku~e bie prowffizji ... 
ia. p-ra:.ed potiicią. . . I Baronowa ię-la szaroać w rękach TegorOcz:ne urod~ny swe obchodził wsz·ellde towarzyskie stosunki. I dlate-

Baron<»wa de Stunm \VlC.i ąg'll~ęta pn.ez ; t . : l1ustecZJke Jbl ostr• e b d St . 1 . . h . b 
Umrańskieg1l _ pr.zegryiWa zn.oiwu w~oką zmoc~o~ą zam c .; '"'1 ł • aron . e urm o w1e· e m.llleJ uczn e, go pusto yto w obszernych sa1 onach 
wmę. wy!!ła~1cu\o~ane paz.nokc1e dar Y w niż to. gywafo za dawnych lat. bruronostwa, w których w pdobne św'ę-

. . pasia c1enk1 · }edwab. _. . . ' W~elu, z . tych, którzy dotyc~czas o- to zwykła się · gromadzić elita caf ego to-
- Byla z,gubi·ona. ,bez ratu:nku - rf.c , . - Zatem u~ywa~z teraz ręce:„ ~ó~ , tacza!t wsród pochlebs.tw zamozengo. a- warzystwa. „ 

Juź n~e zdo·ła ją ocallc przed kompirom1- 11rnnego. pozostaje ml- teraz„. NaJWYzeJ 1 q~stoKratę,. tera~, ·po Je~o komprom1.ta-1 'Da IS „ • t ) 
tadą i skandaJlem. zabić Sie. .. · · . ·cu. odwróClto S!lę od mego, zrywa.iąc \ zy Ciąg J U f0 • 

·) 

. ··-
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Najważ ieisze depesze z nocy: „ . 
~~&~~=~ ~ 

(Po·Is~a Agenc1a .lelegr ... fic.tna). treści Jego zeznań. Reporterom, oblega· 1 Jak się dziś wyjaśnia, w zeszły pią- · karza francuskiego nazwiskiem Aig~er, 
Obr~ym1ą sensacJę w całych Sta- jącym policję śledczą, nie udało się nic tek w sali stoczni gdańskiej podczas ze- redaktora tygodnika paryskiego „Miro· 

nach :2Jedno.czonych wywołała wiadC!- dowiedzieć. brania hitlerowców, grupa 10 hltłcrow· ' ire du Monde". 
mość,ze głosny gangster HarrY. ,flei· P. Aigner uzyskał pozwolenie hitle-
scher sąm oddał się w ręce pol•cfi no- B • rowców na wzięcie udziału w tern ze-

wo~r~k1e~. d FI. h d. anda handlarzy narko· tykami braniu i na dokonanie zdjęć fotogra-
a w1a omo, e1sc. er po eJrzany fic?.nych. 

był o udział w porwaniu i zamordowa· - · 
niu dziecka Lindbergha. Przez dłuższy zllkwmdowona przez polic:j~ W chwili dokony~ama z9jęć na~a-
czas ukrywał się i nie można było od- ft'OrSZOftfikQ. . dla .na niego grupa ~ttl~rO\~COW,. ,ktora 

naleź.ć jego miejsca pobytu. Warszawa, 10 czerwca. również jego wspólnika, znanego na te- , pobiła go krzesłami t k1Jam1. Od~10sł on 
K1~kakr<:tni.e już .rozchodziły się po- Dziś wieczorem warszawskie wła-J renie stolicy kupca Bencjana Mangiela, I rany. głowy, ~w.arzy, ?.raz ma z ambny 

?"łoskt o UJęcm fleischera, za każdym dze śledcze zlikwidowały olbrzymią którego Tenenbaum wciągnął do szajki· 1~0~· Jak r~wme~ 1 odmosł szereg 
0 ra-

Jednak razem ok~zywało się, że zaszła bandę handlarzy morfiną i kokainą. Przy aresztowanych znaleziono kom- zen na c~ e1:1 cie e. . . 
POU!ył~a. O~tatnio kursowała pogłoska Przed hotelem Krakowskim na ul. promitujące zapiski świadczące o tern, Przewieziono go do szpitala. gdzie 
o UJęciu Ple1schera w Meksyku. Bielańskiej aresztowano herszta potęż- że sieć bandy rozciągnęła się na całą przebywał przez cafy tydzień i dopiero 

Harry Fle!scher l}atychmiast został nej szajki handlarzy narkotykami Chi- Polskę. . . I dziś wysze.dł ~a mi~s~o. aby do~onać 
poddany ~rzesłuchamu, ~tór.e trwało la Tenenbauma, przy. którym znalezio-1 Likwidacja bandy trwa. Obroty JeJ a!1ki~ty dzienmkarsk1eJ,_ dla któreJ spe-
kilka godztn. Władze policYJne zacbo- no 2 kilogramy kokamy. Aresztowano sięgały miljonowych sum. cJalme przybył do Gdanska. 
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DZlś I DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy film sezonu wytwórni Fox·Flłm-Corp. Uduchowiony poerat miłosny reżyser}I Alfreda Santela 

,,J . ~ao MALENKA" 
(Mała ·Janettka) j ~ j 

~ I ~ 
W rohch głównych: k<>pciuszek ekranu JANETT GA YNOR oraz bohaterski amant WARNER BAXTER. 

NADPROGRAM: dtwiekowy dodatek oraz alt.tualnoścl z kraju. . . , 
O ~ O Początek w dni powszednie o 4.30, w soooty: r.iedziele o z. Sala mechanicz:iie wentylowana i chłodzona. Bilety ulgowe wazne bez ogranlcze11 

Dzl§ I dni nast~pnych. Wielki podw6łny program• ---
. . c;z~RWONA SZJlBl.4 i - ~ -I 

c::t I 
c= ci. :;;; 

" 

- li~ 

TOM TYLER 
Emoc1onu1ący dramat na tle rozwydrzenia żołdactwa rosyjskiego za czasów l 

Ostatniej!o cara, w wspaniałym Ks1'ąte w'ród cow·ooyo·w Sensacyjna treść, 
w r~~d~~ Marion ftixoo i zuany William Collier. filmie P· t, ~ Wspaniała gra. - c: 

91: o 
c::t i _..,.. 

Niepospolita treść! Koncertowa grai Silne napięcie! Nad program: Wspaniała farsa dźwiękowa p. t. ~Maskarada opryszków" - N ·e;: 
Początek seansów w dni powszednie o 4.30, w rnboty. niedziele i Awięta o 12 w poł Sala dobrze wentylowana. Cenv miejsc znl:tnne, - --

Przyjdź podzlwiaf, a przekonasz się 
Iż zegarek szwajcarski z fabryki „Cbronometre" od
d ał Lódź, Piotrkowska 116 sklep z frontu. Zastępuje 
zegarek najdrożs:>:y w lep. gat. 4.95 ze świec. cyferbl. 
lub złota francuskiego 5.95 lep. gat. 6.95, Kryty ankier 
z 3-ma kopertami 11 zł. na rękę damski lub męski od 
8.95. Budziki od 8.50 dewizki od 1 zł., oraz zegarki 
lep .gat. po cen. fabr. Reperacja zegarków na miejscu. 

ee f i*iFi#P' 
Dr. med. 

Różan~r 
I 

-
Dzielna N<J 9, 

l'tARUT .1WICZA 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, 

wenerynnych 
.,Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie żir• 

ciowe, Duże ofiary materjalne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 

i moczopłciowych. 
Przyim. od S-10 i 4-8 
w niedz, i święta llany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasłu!!uie na Wasze zaufanie. 
TYLKO ,,OLL A" ._ 

od 9-12. 
~iHW!ijjjf'ł'Ul''''''lij''*"~łM 

PORADrłlA Doktór 

Wt H t Rol o fi I t lH ~RE ICH ER 
Lekarzy • specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 

Cłl'nna od 8 rano do 9 wieczór. 
11-1 ) przyjmuje 
2-3 ) kobieta·lekarz 

powrócił 

Choroby skorne, weneryczne 
I moczopłciowe. 

Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmufe od 8-11 rano i od 5-8 wiec%, 

w niedzielę i święta od 9-1. w niedziele i święta od 9-2 pp. 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. Dr. med. 

__ Po_1_ad __ a_s_z_1._1H~ LU bi CZ 
Dr. Spec. chorób skórnych, wene• 

W BALICKA ryczn~ch I m.oczopłclowych 

• Ceg1eln1ana N2 7 
ul. Piotrkowska 200 telefon 141-32 

róg Puste! Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w 
Nr. tel. 194-03, aiedziele i święta od 9-11 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 i od 7 do 8-el 

DOKTóR 

Dr. Med. 

L. NITECKI 
H Wołkowysk i chor_oby .::~~:;;ci:~:ryczne 

• . NAWROT 32. Tel. 213-18 

Cegielniana N!! 4, przyjmuje od 8-10 rano I od 4-8 
telefon 216-90. wieczór, w niedz. i święta od 9-IZ 

choroby weneryczne, w poi. 
skórne i moczopłcl owe. l.>OKóJ umeblowany, s?oneczny z bal

Przyimuie od godz. 8-2 i od 5-9 konem I-sze piętro z używalnością 
w niedzielę i święta od g. 9-1. !kuchni, na żądanie fortepian, do wy

_____________ _.. !najęcia. Wiadomość Zielona 65, m. 10. 

Czv chcesz sie uwolnić 
nieszkodliwa droqQ 9d 

artretyzmu, reumatyzmu, 
Ischiasu i bólu krzyża? 
Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem 
cierpieniem, które nie oszczędza ani b 1ednych ani bogatych 
1 zna1du1e ofiary zarówno . w chacie, 1ak i w pałacu. 
Formy. w 1akich się to cierp1en:e prze1aw1a, sia bar• 
dzo różnorodne i często bywa. «:e choroba zupełnie 
•naczej określona, o.ltazuie &łę póŻn1e1 niczem innem, jak 

reumatyzmem. 
Czasem są ro bóle w członkach i stawach. czaseft}. 
opuchntęc1a cdonkow. r:mekształcema rąk i nóg, 
drganie, kłóc1e, darcie w róznvch częściach ctała, 
czasem nawet oełabien1e wzroku 1est skutkiem reu
matyzmu : artretyzmu. Równie różnorodne jak form& 
lego cierpienia SI\ środki lecznicze, różne mikstury. 
masc1, lekarstwa 1t.p , ktoresu; przeciw te1chorobiestosuje. 
Więks:i:a cześć tych środków me 1est wogóle w sta• 
nie wyleczyć, może. tylko przvn1eść chwilową ulgę. 
To co ruta1 polecamy )est zupełnie niewinnym środkiem. 
który Już wielu c1 e rpi4cym dopomógł. 
Nasza kurac1a Jest zMkom1ta 1 działa azybko nawet 
w wypadkach 
c bor oby c b ro a i c a a ej •a• tar z al ej. 
Ażeby zy1kać Jeszcze w1ecc1 zwolenników. postano
wiliśmy sobie kazdemu. kto do nas napisze. posłac 
poucza11&cą broszurkę o naszym środku 

zupełnie darmo. 
Kto zatem cierp: • pragnie sie od bólów o.wo.I.~ 
n.iec~ nap1~ze. ote, zwleka1ąc, dziś jeszcze·. 

August Marżke Berlin • Wilmersdorf 
Bruchaaleratr. S. Odd:i. 336 

I 

Dr. HELLER 
choroby skórne, weneryczne 

I moczopłciowe 

Nawror 2 Telefon 111J.s9 
przyjmuje do IO rano i od 4-8 ppol. 

dla pań spec. od 4 - 5-ei. 
niedz. i święta od 11 do 2 po poi. 

o·r ~J.NADE-L 
akuszer ·ain.ikoloa 

Godziny przyJ~t od 3-5 I 7-8. 

POMORSKA 7 
TELEFON 127 -84 . 

----------------UDZIELAM 
bardzo łatwą meto- W Pabjanicach 
dą francuskiego ani1ielskiel!o udzi~-
1 angielskiego la rutynowana nau

iak również kore- czycielka, przy;~ż
spondencjl han dżaiąca z Łodzi. 
dlowej oraz ste· I Łaskawe zl!łoszenia 

fJi N ł n ogra . a ruto· P. D-rowa Szenker 
wicza 16, m. 6 ul, Rocha 5 od 2-3 
Telef, 16~-99 

~ 

~A~fl~~lf ~~MlKłt 
najnowszych modeli 

na suon wiosennv poleca 

:f olon :Jllód 
fi ZAWADZKA 9 

we ściep. bramę 

- . - - WSW - - ·-

I Rozmaite ] 
DOM do sprzedania przy ul. Lima-
nowskiego 42, w tern 3 pokoje z kuch-
nią wolne. Wiadomość na mieJscu. 

lZ.6 --
ZA TRAFNE przepowiednie dużo po-
dziękowań i uznania zdobyła słynna 
Chiromantka z Galicii. Andrzeja az. 
m. 11. -
KUPIMY kasę kontrolną .. National" 
B-cia Laib, Zgierska 9, tel. 164-95. - ---- - ___, 

PIERWS70RZĘDNY zakład fryzjer-
ski damski i męski N. Tyszel, Za-
wadz~!_~!:- ~e~ _ zniż~ne. 

- „-~ ---
POŻYCZEK udzielamy Społeczna Ka-
sa Gospodarcza. Reprezentacja w Ło-
dz!, Piotrkowska 97 m. 6. 10 



Turyści -- Hakoah (Bielsko) 5:1 (3:1) 
Doskonała gra fioletowych. - Qoście zawiedli 

Kalendarzyk 
sportowy 

na dziś i jutro. 
SOBOTA: 
Piłka nożna. BoisKo WKS-u o godz. 

P~erws:zy wyst~p Hakoaihu hlelskiego talll'Ważyć powrót do dawnej fonny Klibm nada.I iprzewaga Turyistów, którzy w 23 17-eJ mecz 0 mistrz. kl. A: ŁTSG -
ściągnął w d1niu wcz.o·rajseym na boisko czaika, który był duszą atalku Turystów mLnude uzyiskują vrze?! Nykla trueclą ŁKS l-b poprzedz. przedmeczem re
WKS pr?Jesz.t,o 2 tysiące widzów. · i oddal na bramkę prrectwn!ka niezJicw- bramkę. Wynik 3: 1 utrzymuje sw do zerw. Boisko Widzewa, godz. 17 .30 

Gośc!1e okazali się respotenn sta.now~ ną ilość pięknych st~zafów. . przerwy. . . . . . . mecz towarzyski: Makabi (Łódź) -
czo vrze•rdklannowainym. Tirudno sobie Ora rozpoczyina się pod '?lnaiktem prze . Po zmianie stron Turyści zm1e1111a1a. ttakoah (Bielsk). Przedmecz: Widzew 
wogóle wyobrnzić w jaki sposób <lrnżyna waigi liurystów .• którzy Już w 10-ej .mj- dirttż~nę, przy7z001 d10 aitaku wstawiony li _ Stern. 
ta tnogła pokonać mistrz.a Polski Garbar n~cie Zido?ywaJą bra:mki przez Se1dlla z:ostaJe .Królasrk. ~r~z cały czas gry Ory sportowe. Boisko ŁKS przy Al. 
nię, bowiem ustępowała ona znacz.nie Tu- pi:ękną ~towką: boleto~r .. b~mbardu!.ą bramkę gości, UnJi, dalszy ciąĘ" zawodów 0 mistrz. w 
rystom i zaprezentowała się bairdz.o sta- yv, k!illka .:nmut pófaiej Ny.kei sir.ziela uz~sikuJąc .dalsze dv;~e bramki P.~ Kró szczypiorniaka (od godz. 16-ej) Boisko 
bo. z krlkiu krcłkow w róg. lasilka I Khm-c:zaka. . „Zjednoczonych" przy ul. Przędzalnia-

Być moi;e, te na slabą formę gości Haik•oah na chwilę otrząsa się z prze.. Meczem k1eirowa:t b. dobrze P. Pio- nej od godz 16 30 dalszy ciąg zawo-
biieilsl!dch wiptynęto mięcre.ni·e podróżą, wagi flioletowyich i w trzy mfum1y p~ź: trowsik:i„ . dó;_, 0 mbtr~. ~ koszykówkę męską. 
m'e1J11-niej j1eidmaik od tak ireiklamowanego n.Lej Bo;o:sz p11ę:knrm str.zatem i cbalek1eJ P1ubh:czn?~c~ J!fZesz1ł•o dwa tysląc:e. Sport strzelecki. Na wszystkich 
z,espotu spoc!Jziiewa:liśmy się o wiele wię- od~egłosc1 l!lJzyskuie honorowy JM1!kt dGa W d:nm u•z1s,11eiszym fI~koah. zasilony strzelnicach w Łodzi zawody strzelec-
cej. SwYch ba,rw. . Parneis1e1m gra z Makkab1 o godlt. 17.30 ko-łuczne organizowane przez komen-

f!a1koah ipos·iiaoda diobrych ~awod1nilk6w W dia'lszyim ctą!rll g:ry utrzyimUJjoe s!ę na bo1i,s1ku Wiid:zewa. dę okręgu z. s. 1 zw. Stow. Strz. Łow. 
}eid'}'nie w 1eW}'1!ll obrońou i lewY1111 łącz- NIEDZIELA: 
miku, nafomiias;t reszta a zwłaszcza znaflli Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy AL 
'?' ł-?~!zi Balza1m, Flerscher i Borosz cał- A n g 11· a - po I ka 2 Unjj, o godzinie 18-ej mecz ligowy: 
.rnwrc1e zawtedlli. ŁK - Legja (Warszawa) poprzedzo-

Caty ziesp6ł gra pmaiem bardlz.o m!ęk- • ny przedmeczem ŁKS III - Tur. Boi-
ko, a atak, strzela bardzo mało i ntecel-, Pierwszy dzłeii 8połkania 0 puhar Davisa sko Tur, godz. 11, mecz o mistrz. SKS 
1iile. - Wima, Boisko Widzewa, godz. 11, 

W przeciwie1j~twie do Hakoahu, za- (ffefefonem od 1111asneeo liorespondenfo) mecz o mistrz. kl. A: Orkan - Turyści. 
prezentowaili się Turyści dos1konale. boisko Kruscheender w Pabianicach, 

J.uż w .pfieirwS©ej połowie meczu ·U'Wi- Po pierwszym dniu spotkania teni· O wiele więcej emocji dostarczyło godz. 11 mecz .O mistrz. kl. A: PTC _ 
('1oczin.ila slę z,nacznia pirrewaga gospcid1a- sowego Polska - AngUa o puhar Davi· spotkanie Tłoczyńskiego z Perrym. Gra WKS. Wszystkiie mecze 0 mistrz. kl. A, 
rzy, którzy ·piękną wzvztemną grą caił- sa, anglicy jak byto' zresztą do przewi- prowadzona była niezwykle ŻyWO l w poprzedzą przec;Imecze rezerw o ,mistr~. 
kowkLe zaszachowali zesipóit Hrukoa·htt. dzenła prowadzą 2:0, wiygrywaiąc ob'e ostrym temPie. kl. B. Na prowincji mecze tow. i o mt-

Ataik Turystów kierowany przez do- ~ry pojedyńcze. Naraz.ie anglicy nie od- Przy większym szczęściu mógł Tłor- strzostwo kl. C. . 
'.1mna1teiro Ki!imczaika prziepr-Qowad1za~ p1ę- ~ekkoattetyka. Bo1sko DOK o godz. 
'. ne aikcj~ stri;eilając celnie i ba11c!Jzo cię- dali polakom ani jednego seta. czyński wygrać jednego seta, grał bo- 9-eJ: Zawody lekkoatletyczne o odzna-
sto. Do pierwszego spotkania stanęli an- wiem chwitam1 doskonale. kę państwową i odznakę PZLA. . 

W <1111u.giiej ipofowiie, mimo iż Turyści glik Lee i M. Stolarow. W przeciwieństwie do swego kole- . Sporty motorowe: O~ólnopo.lskr 
wyiratniie sl1t: osi~c;zędwE, maja,c w nie- Obydwaj mają identyczny system gi p·osiada Perry slaby backhand, do· z1azd motocyklowy do Łodzi organ1zo
d::0Yelę mecz mfskzi0wsk1 i wYStąJjiili z kH gry, grając z głębt kortu zwłaszcza Lee chodzi często do siatki i unika dług~·ch wany przez ŁŻKM. Meta przed lokalem 
1wma reZ1e1rwowyml w <f.a.J.szyrm ciągu; a- ŁŻKM-u ul. Piotrkowska 115. 
t:'.dmwali bramkę Halkoa,h111, iprzvsip:arza- un.ikal chodrenia do statki. Spotkanie to piłek. W pierwszym secie są obaj spe- Kolarstwo: ~a torze lielenowa oą 
iąc bramkarrowi i obrońcom witele ipra- stało na bardzo wysokim poziomie, nie szeni. Angt'* prowadzi 3:1, 4:1. Tło. godz. 16-ej: Międzynarodowe wyścigi 
cv dostarczyło Jednak widzom wiele emo- czyński wyrównuje na 4:4, następn!e ita kolarskie „Union-Touringu" z udziaL m 
· ·U TU1ryst6w cym 'l'alz!e.tn fru:dn10 kogoś c~ S:S, lecz ostatecznie wygrywa Perry st~yerów za~raąiczn~ch (?iegi za duże-

'Vj~r67.n.ić. Ca.fa d1rnżyna grała <liosk{ma- mi motorami) i spnnterow lokalnych. 
le, mtmo to jedn.aik n~'e od rzeczv ~cll7,!1e Lee zademonstrował w9pan!ałe bac- 7:5. . Na szosach pod Łodzią, odbęąą się ldti-
miililiiiil•lil••••••llllii•lll• khandy, grając regularnie od pierwszej W drugim secie gra Tłoczyński do· bowe zawody szosowe o mistrzostwo 

Prz ad spot kantem do ostatnaeł chwili SP<>tkania. W pierw- skonale i mija często przy siatce swe- organizowane przez ŁKS. Bieg, TZS i 

7 uryści - ŁAS 
szym secie, anglik prowadzi początko- go przeciwe1iika. Tłoczyński p0 ciekawej RekT~~~fs: Na kortach ŁKS-u przy Al. 
wo 4:2. St<>larowowł udale się wYcJą. grze wyrównuje na 5:5, prowadzi na- Unji, od . godz. 9-ej mecz tenisowy 0 
gnąć na 4:4, by wlreszcie utracić dwa wet 6:5, lecz ostatnie trzy gemy w wy- drużynow-e mistrzostwo Polski: ŁKS -

W dniu Jutrzejszym w godz:·nach P<>· dalsze gemy i seta. gt'Ywa anglik. W trzecim secie ule\vny Turyści. 
rannych rozegrany zostanie na kortach w drugim secie Stolarow rozpoczy· deszcz1 przyczynił się do słabej gry obu Ory sportowe: Na boiskach Krusche-
ŁKS-u mecz tenisowy o mistrzostwo · ~.ł "k • ł Tł • '·i ender (od 12-ej) i Zjednoczonych (od 

na grę pięknie. Prowadzi on 2:0, Lee zawuun1 ow', zw aszcza oczynsin. gra 10-ej) dalszy ciąo- zawodo'w o mistrz. w 
miedzy LKS-em a Turystamł. Drużyny • .w • b d st b • 2 6 sta 6 

wyi:ównuJe na 2:3, prowau1JO 4:3 1 WY· ar zo a o l przegrywa : • n par. kosz. żeńską. Na boisku przy ul. Czer-
wyst~pią w następujących składac~: grywa dalsze dwa gemy. tji 7:5, 8:6, 6:2 dla Perrego. wonej od godz. 16-ej zawody o mistrz. 

LKS! Król i Sachs (gry J>Oiedyńcze), w trzec:m secie Lee prowadzi od W dniu dzis'ejszym w drui:im dniu w kosz. męską. 
Sachs - Rozenbolc (gra pądwóina pa. początku 2:0, 2:1, 3:1, 4:1• Stolarow uzy spotkania tenisowego Polska - AnalJa Sport strzelecki. Na wszystkich 
nów) d·rowa Landauowa - Rozenholc skuje dwa gemy, lecz anglik: pięknie fi.

1 

rozegrana zostanie gra podwójna mię- strzelnicach w Łodzi, wielkie zawody 
(gra m'ieszana), d-rowa Landauowa (ary . strzelecko-tuczne, organizowane przez 

"' niunie J wygrywa trzeciego seta. Osła· ctzy Parą ang•elską Perry - Hughes a komendę okręgu z. S. i z. S. Strz. Ło-
pojedyńcze pań• teczny wynik 64, 6:3 ł 6:3 dla anglika. parą p01ską Hebda - Warmiński. wieckich i tucznych. 

TURYSCI: ~hroeder I K· Brause Rewfa sportowa. Boisko DOK., od 

=w~~=~Y~~~7~::~:a~;~!~;a ~:~ Zjazd lf Włoźdz_ifi~U ZHJtl ;;~iu 16~t~Ów ~~o~:~a świ~f1~;a1~~~h~ 
mieszane) i p. Hankówl1a (gry pojedyń- wuwolal zalnferesowonie w c:olum Dalsza wyn1·k'1 
cze pańl. k„oiu. 

Zapowiedziany na nłed~elę zLazd' się ekipy Ł. K„ M. i „Union-Touńng", o mistrzostwo ligi wiedeńsk:'9/ 
Spotkania /ekkoatletvdznfi- gwiatdzisty ż. K. M. o mistrzostwo Pol- które stoczą decydującą walkę o nagro· W środę ir0t7;e.grnny wsta·ł we Wieid ... 

P I k C h I . sltj. wywołał w~ród motocyklistów całe- dę przechodnią magistratu m. Łodzi, hę· nlu mecz pJ.n:rnrski o mi:stTZ{)StW'O I-ej o s a - · ZBC os O\VBClil go kraju olbrzymie zainteresowanie. dącą od roku ubiegłego w posiadaniu ł.. Llg'i międizy Vi1enną a S1portchubem, łdó
Kobiecy lekkoatletyczny mecz mię

dzy reprezentacjami Polski i Czechosło
wacji odbędzie się we Lwowie 26 b. m. 
na stadjonie Pogoni. 

Mecz zapowiada się niezwykle cje
kawie, gdyż będzie to ostatnia próba 
lekkoatletek przed wyjazdem na Olim
pjadę. 

Zjazd zostaje nadzwyczaj licznie obe· K. M. ry 1posfa1dial ba1rd1z.o waż.ne z.nacz,en~e <l1a 
słany przez najpowatniejsze kluby moto· Równid i zawodnicy organizatorów czoł·owej grupy klulbów wiied1eńsJdch. 
cyklowe Polski. tak że przypuszczalnie stają do z.jazdu nadzwyczaj licznie i nie- Vi1ema w s1potka:niłu t•em grała dioisllmnale 
zgromadzi on rekordowll liczbę uczest- wątpliwie też odegrają poważną rolę. - i zwyoiężyita Sportdub w stosooiku 6 :O. 
ników. , Z P. T. C. startują do zjazdu tamtejsza Dzię;ki tem.t ZwYdęstwu Viieinna ma 

Według wiadomości nadeszłych z „kolonja łódzka", licząca na wyniki in· Zla(p:ew.n:ione drugie miejsc-.e w tabei!i I-ej 
Warszawy, tamtejsza Legja weźmie gre· dywidualne. . . . łilgi wredieńslciej, dy.stans<Wjąc .Ra'J)icl: i Au
mjalny udział w zjeździe, przyczem chce ~gółem. udział łodz1an w. z1~td~1e wy strję lepszym stosooki:em bramek. Vileilll
ona zaatakować nagrodę zespołowi\ dla nosić będzie około sze§ćdzies1ęciu ma· na zakwaillfi'kowaiła się irówn~eż do roz
najsilniejszego klubu. szyn. przyczem podobnie jak i warsza· grywcl{ o p1uha·r środikowo-euiroipejsild "'YCiBCZka kolarzy z Waa:szawy wyrtWł\ też członkowie wi~ie .ud,ają się nasi jeźdźcy już dzlś ~o gdiy.ż jiaJk wiiadomo z k9żdiegio państw:~ 

W P. K. M. · Wilna 1 Gdańska, skąd rozpoczną swo1ą biorą w tych rozgrywkach udizdaił d'wa'. 
/;. 7. I\. do lutomierska. Szereg czołowych zawodników sto• turę. piiierwsze kłulby w talbeJ11. 

W niedzielę, dnia 12 9zerwca r. b. łecznyoh zamierza pono~ przebyt trasę Uczba cennych nagród ofiarowanych S d I . . d . I b 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie urzą- ponad tysiąc klm., udając się w .tym ce· D.fl zjazd przez społeczeństwo łódzkie ' z O\VIB nie ZIB nyc 
d · k t t lu na Pomorze i Wileńszczyznę, względ· sięga 40. • , . , 

za wyciecz ę urys yczną na ~owe: ni" e do lllll. ych odległych mie1'scowości, Wśród na.c•ód zna1dufe sle też cenna spotkan o mistrzostwo ligi rach do Lutomierska. Trasa wycieczki „ l 

biegnie: Łódź _ Aleksandrów _ Luto- skąd wystartują w sobotę w południe. statuetka „Expressu„ dla na1lepszej za. Polskie Kolegjum Sedziów Pi~kii No~-
miersk _ Konstantynów _ Cyganka _ Na zjazd łódzki wybierają się tet wodniczki, bo i płeć piękna weźmie też nej delegowało na:stę'P'uijących sęd•ziów 
Łódź. motocykliści z innych miast, tak więe liczny udział w zjeź~e. . na nd!ed1z.iJelnie mecze H1gi0we: tKS-L•egja 

Wyfazd z lokalu Towarzystwa, ul. obok ślązaków ujrzymy tu pi;zedstawi- Nagrody wystawione są w oknie d·r· Lu·stgarten, PoJ.o1T1ja-Qa,rbairnia p. 
Targowa 5, punktualnie 0 godz. 8-ej ra- cieli Wilna, Krakowa, Po~ania, Kielc ! sklepu przy ul. Piotrkowskiej 115, w któ

1
Andrziej.a1k z Łod!zi, Wis.Ja-Cracovia p. 

no Wycieczkę prowadzi kapitan Towa- t; d. - Rzecz zrozumiała, ze na?zwycza1 rym to domu mieści się siedUba żydow· Rosenfcld z Biielska, Pogo6-Wairta P. 
rzy' stwa M. ~arpińsld. i lic:znie reprezentowana będz.le ~ama skiego Klubu Motorowego. , Liebe.rmain zie Sląska i Rwch-Ozarim p. 

l.ódź. Siczególnie gorUwie przygotowuj' . · Scherer z OzęstochoWY. 

' " 
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:wldzłmy na naszej ilustracji eskadrę Io tnlczą AngłjL Angielskie bojowe apa· 
raty lotnicze odznaczają się wyjątkową szybkością • 

• 

Celem .usunięcia panujących nieporozu mlen między Anglją i Irlandją, która (to. 
m?ga Się zn'.esienia obowi!lzku składania przez Irlandczyków przysięgi na 
1W'lern0ść królowi angielskiemu, angle1s Id minister wojny Lord Hailsbam i ml· 
nister kolonii Thomas przybyli do Duh Jinu. Na ilustracji naszej minister wojny 
Lord Hailsham widoczny jest z lewej, zaś minister Thomas-z prawej strony. 

Codzienna nowelka „Exoressu•. 

Horjero lil1nowo. 

I 

1932' Nr. 1~2 

fa 

Zupełnie· nieoczekiwanie przybył król belgłfski Albert w towarzystwie ki'ólo· 
wej z wizytą do pary królewskiej w Lo ndynte. Według kursujących wersy) 
król Albert przybył do Londynu, celem uzyskania poparcia dla żądań belgij. 

sldch, jakle maią być wysunięte w czasie konferencJi lozańskiej • 

o esu 

Bardzo wiele radjostacyj nadaje rano ,,kwadrans gimnastyk) rytmicznej" 
chętnie uprawianej przez mł odzież oraz dorosłych • 

tusów. · K-aimoo .nam usiląść na. ławkach. J Wreszcne diokonaino wfaściW}11Cb 7Jdjęć. 
- Proszę ipaim.Lęibać - zawołał gloś- Po szióstynn taileirziu zupy, nie miałem 1Uż 

no reiyiser clio na:s ws•zystlkich - chodrzi chęci <llo d:ailiszy;ch porcyj, Bvlfern z.resz
<> to, by :zidjęoila wy!J)aid~y }alknajbar-dlZILej tą pew,ny1,, ~e 'Il!a tern się wszY'5tko skot\
naitu1ml1nllie. Za ahwfilę wiejd1z,iie ttu IJ)'ewna czy. 

, - Pamiie Mclrlert - Z'Wlrócrnenn silę dlo 

1

. Będizife pain waigallmnd!ą. Nalk.r.~camy w~a ... . paini, a 1za !llJi;ą <ll\V1a1j lk'Llohair.zie, ik'tórzy PrzecDelż jll.l!ż Zldijęcire się 'Uldaifo. Reiy. 
mego . sąsfa1d'a - diowiled1z·taJem się, że śni1e fiam ,,Kw-Dat na asfalde", w któcytm k:aiżidemui z. was dia1d1zą ta:beirz gorącej ser byt 'ZIU!p1e.tnii'e zadiowoJ.ony i z.nów mnile 
otrzyma.I ipam p•os~cLę w j ,alkilejś wytwór- wyis~ui}e 1ldbkUJ::liziiiesięciiu wa1gaJbullldów. ropy. · Musiiciie u1dawiać„ że i·eisteśc~e stra- pochwa.HI. 
'łlli rnrnowej. Maileby fam Z111afa~z.to s<vę Pam Mclrl1ert j1uiż painu powJie~ jak silę sz:n1ie g:łodinm„ ZIU!pę trzelba jeść bairdlz:o Oka!za.to sLę jedlnak tnaczietJ. 
dla mnfo j1aik'i1eś z:aijęci!e? Od srz1eściu mile- tr.z•eba przygotCJ1Waić. s~o. . - To by.ta wetsj•a n.iemiroka· - zaO:co-
sięcy j!Uli nfie rpraou1ję i W'!>rost z.d'yleharm Odly wysi!:iśmy z gabm~. Mdh'liert Po chwiiH oo san zjawifa silę zina'tla muJn1!kiowail naim reżyser, gdyśmy parę 
z g'łodtu. ' · zailromumilkowal ml że z,d•jęcta ~edią gwio~da Hhnowa, W'ilktorja liiummell. chwLl w:v1Poczęli. - Teraiz to samo po-

- Istotll!ie, rostaifiettn zaiainga!żcwainy się za trz.y dJni i wteidly W'Y\I)!tacą mi pie- Grała ona f{)llę fiilantropki. Ody lku- '\\-iórzymy w wersji frnncu1s1kiiej, angteil-
iPJ'Zlelz najwięks.zą wytwórntę berlińSką- niącllze. ~., · <.1ta•l'!ze w.n'Iie<§li 111.mę, ni•e mog'~1em uis!ie- Sk!iJej, hiisz,państldej i wtoski·ej ! 
odlparl m1 z dUJmą. - Jestem staitytstą. Pr.zielz te tr.zy dni ,niie wolno mi byilo dtzi'eć oo milej1sou. p ,rz.eoLe:i od tr.zech dni I zinów po chwbli zjawi1ta s!e Wik-
Cihodiź piain zie mną, możie pa'llla rówin:Dełi s@e goHć a!llii s·trzyc. Do wytwórni lkaizaił jfUfi gfod'Owarem! torja Hluimme1, która tym razienn roZIIńa-
:przyjmą. mi prziyjść w na.i~ors.ziem Ulbrainilu (nme Od'Y mi d1aioo ta'lerz, opróżnitem go wiaJa z k!urcharzem i z nami !PO flranc~ 

Podlzi~kowat~em sąS'E~dJowił za 1J'OtnOC. m.La~ierm z.resztą żatdlnego priz;yzwoiit!egio z bly.skaw~cZiną sizy:bkośc1ią. slm. 
Po p'()ll':UJctlnłilu udlaliśmy SliJę d:o wy- gatn:Itwru). . . - JaJk się pa.n naiz'Y'wa ?-zwró'Cill' się S'iiódmy full1erz lzuipy zijadltiem jm z 

tw6ml. - MUJSi pan w.ygilądlać, j'atk n;ajgo,r- wówczas dlo mn.De reżyser. 'bairc!Jz,o maił'ym za:pa1ł1em. Przy ósmym 
Me!hłeirt :zaprowaidlztt mnie dlo jakie- szy tobUJz ! - tt:umaczyit mi Miełrlert. . - Mallllreor - odipcwiied!zi!a·toem. · r·eiiyisier zwróci~ mi 'l.llW~ę. że bynaij-

goś ~abi1111e1tlll!, w kt6rym siieidzia~ iprzy Brze.z te trzy d1n:i prawile ruiic niile mi:a- -Pain cuc:Down~1e je, rpain~e Mauirer! mnnej nilie za:s.tu,giuj.ę na pochwMę. 
bmrku StZq)alkowaty, o ·dlOść SYil!bpatyioz- lem w il.lJStach. PQJJrziedni:o boWlilenn sprze- Proszę ~stąść w p.rerwsizym rzęc!Jzie - Po <lZJiiew1iątym ta11'erru jui n1a mnile 
ny1m wyrnzile twarzy, mężczyiz.na. diaifem wszystkue cerrmiejrs.re ruchomości, '~aW10taJ rezyiser--Panowiie weźcie prz.Y'- kreyicz.ait, a po dlziesiątym ka.z.at mi na-

- To jest mój d1ohry zna~mny - a pożyczki ni1gdlzie 'llie mogłem .z.aici,ą- lldiaidi z painJa MaJl.llf\era! tychmf.a'S't opuścić salę. 
I!Zełkl Mieih1ert. ~ Chdaibby róW111!iież zo- gnąć. , Po chwillii ZIJlÓW wszys,cy zajęltśmy D:v1reiktor wytwórni za1płaoi~ mi tyil'ko 
staić staitystą. W:reszcile o oitnacronie.i po11zie poszie- mi1e1}sca„ KUJchal'lz ponownne ipoczięst-owaił pof.owę przy.r.reczionie:go wymagrodrz·enia. 

Pam dlyire1ktoir (taik go tytu~owauo) d~em . dlo wytwórni. Na:cwlftllY rezyser niais mpą. I tym raiz.em j1ed1naik '°eżylSier - Pan się ni!e nadaje dio fitlmu - za-
przietz paTę chwil badawczo na mruile spo- , spojrzał na mnJie uważnile, diotlmął ręlką byl nrez.aidlawoLonv i zia,zinaiceytł, ie op1rócz komtmilkowaI m1. - Nie bę.d·zoiiemy wiię-
glą•d:al. 'mych podiartych spiodln:i i rziellrt: mnłie,, 'lllilkt nre umie j1eść. oej koirzystali z państkich usf1.11g. 

- Hm, źlre p~n wy,g:tąda, twarz po-1 - Baird1z,o oobr1;e piam WY.1g}ąidla. Próbne Z1d:ję-cia ipowta·rza.ty s:iię pi'lęcvo- Talk siię skończyita moja kairjera ftl-
cliąJgła, ma pian coś z krymi,naUsty - :>O- W:prowadrono mnre na srulę, gdlzre krotin»e.· Zja<I~m Wlilęc 1))'ięć ta1le1rz,y ZIUIPY • • 11owa. 
wiledi:iaI mi. - ·Ale to wlaś·Illiie d~rze. · j't.IŻ za11aJj•dJowaito sł~ k1bkUJdiz.ires.iięcilu ®dJair- lecz aijlelo/t mi jesiz.cze diopisywar. Tfium. D, 
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